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NOWA

W T B A H I E  P O I & A N Z r e

Qszęstko zBadnne I rDzstóane.
K raków , 30 lipca.

W  m auifeśoie cesarza do ludów  m onarchii 
znajduje  się osobny passus k ró tk i, ale  bardzo 
wym owny. „W szystko  zbadałem  i w szystko 
rozw ażyłem " —  pow iada cesarz F ranciszek  
Józef. D la kogo to  zapew nienie je s t przezna­
czone? W  A ustro-W ęgrzech n }e ma chyba n i­
kogo, k io b y  przez jed n ą  chwilę przypuszczał, 
że sędziw y m onarcha i rządy  obu połów  jego 
państw a m ogły  zdecydow ać się na k ru k  tak i, 
ja k  w ojna, nie zbadaw szy w szystkich  je j w a­
runków , nie rozw ażyw szy w szystk ich  je j n a ­
stęp stw  L udy A ustry i i W ęgier wiedzą dosko­
nale, że ich m onarcha sędziw y nie pow iódłby 
ich na  drogę, k tó re j końca  sam by jasno  nie w i­
dział. One w zupełności u fa ją  m odrości swego 
cesarza i przezorności jego rządów

To też nie ulega w ątpliw ości, że k ró tk ie  to, 
lecz iakże wiele m ówiące, zapew nienie sk iero­
w ał cesarz nie ty le  do ludów  swoich, ile do ko ­
goś trzeciego, k tó rem u zapetwnienia tak iego  
bardzo potrzeba. Tam , daleko n a  północy, mnl 
chłodną Newą, gdzie jed n ak  gorące g łow y zb..^ 
skw apliw ie idą  n a  rękę szarla tanom  i av, 
tia.rm.kom politycznym , potrzeba dzisiaj więcej, 
n ;ż k iedykolw iek , tego najbardziej a u to ry ta ­
tyw nego zapew nienia, że w  A ustry i „w szystko 
zostało  zbadane i rozw ażone1", zanim  m onar­
cha je j zdecydow ał się sięgnąć po miecz J e ­
żeli więc w P e te rsbu rgu  łudzą się nadzieją, żx 
w rzask, w ym yślania, inw ektyw y, w reszcie gro­
źby w ojenne, chociażby na  wlos jeden  zm ienią 
postanow ienia  F ran c iszk a  Józefa , to  niechaj 
sm nie łudzą. M onarcha au s try ack i w szystko 
zbadał, w szystko rozw ażył, więc też na  w szyst­
ko je s t —  przygotow any. T en  w niosek ta k  
ła tw y  i prosty  podsuw a to  zapew nienie cesar­
skie aw anturn ikom  z północy, k tó rz y  w rze­
szczą niepom iernie w obronie aw an tu rn ików  z 
południa. Żaden bluf i żaden hum bug m oskiew ­
ski nie zrobi w A ustry i w rażenia, bo tu  w szyst­
ko  już wzięto pod rozw agę, w szystko uw zględ­
niono, n aw et w ojnę z sam ozw ańczą „opiekun­
k ą  Słow ian".

S ta ło  się bardzo dobrze, że z najw yższego 
m iejsca padło  w  tej chwili dziejow ej to  si'ne  
zapew nienie. Rozwieje ono w m gnieniu oka 
szkodliwe złudzenia i ostudzi fałszyw e zapały 
i udaw any  entuzyazm . A u stry a  przez u sta  
sw ego cesarza ośw iadczyła w czoraj, że w śród 
żadnych  okoliczności i pod żadnym  w arunkiem  
nie zejdzie z drogi, na k tó rą  w eszła, nie osią­
gnąw szy celu, do k tó rego  zmierza.

Jeżeli zaś je s t k to ś  napraw dę, k to  chce konie­
cznie spróbow ać zepchnąć ją  z tej drogi lub w 
jej połowie zatrzym ać, to  niechaj wie, że musi 
postaw ić w ysoką staw kę, ta k ą  sam ą, ja k ą  
s taw ia  A ustrya , staw kę —  sw ojego bytu.

Ze s trony  A ustryi^ je s t tedy  sy tu acy a  w y­
klarow ana. Z bronią  w  ręku  idzie ona do Ser­
bii, ab y  stosunk i z tom państew kiem  uporząd­
kować: tv sposób tuki,' ja k ; dla swoich in te re ­
sów m ocarstw ow ych uzna za odpow iedni. A 
k to h y  chciał je j w tem  przeszkodzić, niech; 
t a k 'e  chw yci za broń. Na komeclyc, n a  k łam ­
stw a, n a  m atactw a, nie ma tu  m iejsca.

T ak  sto i spraw a po stronie A ustry i. Co czy­
ni i co uczyni R osya? S y tu acy a  jej je s t n ie ­
zmiernie trudna . Serbia je s t jedynym  organem  
rosy jsk iej p o lity a i na  B ałkanach , a  poRtykn. 
b a łk ań sk a  je s t jed y n ą  k o n k re tn ą  treścią  i 
po lityk i Rosyi w E uropie, od czasu, k iedy  p ań ­
stw o to  stanęło  w rzędzie państw , przynaj- 
mniej pod względem  form alnym , europejskich.

Teraz odcięciem  tego  organu grozi A ustrya. 
R osya pozbaw iona Serbii, sam a swem niesłv- 
clianem  postępow aniem  oddzielona w orem  ża 
lu  i nienaw iści od B ułgaryi, u trac i jed y n ą  kon 
k ro tn ą  podstaw ę, na jak ie j się obecnie opiera­
ła jeszcze je j p o lityka  bałkańska.. ycając 
chorobliwe am bieye m ałego naród •. kiego 
dla swoich egoistycznych i d la  AmreJ-yi n a j­
bardziej w rogich celów. R osya, ta  notoryczna 
„op iekunka jednow icrczych S łow ian" b a łk ań ­
skich, znalazłaby  się w położeniu prześmiesz- 
nem , gdyby straciw szy Serbię, m usiała zwrócić 
się z sym patyam i polityezno-okspanzyinem i do 
R um unii i Grecyi. P ozosta łby  w ów czas wpraw ­
dzie szyld w spólności w iary, ale nie byłoby 
tego ta k  pięknego szyldu w spólności słow iań­
skiej, poza k tó ry m  R osya od la t pięćdziesięciu 
ta k  w ygodnie sw oją przew ro tną  i skrajn ie  e- 
go istyczną po litykę  uk ryw ała . P o lity k a  ro sy j­
ska bez idei słow iańskiej na  B ałkanach , by­
łaby  niemożliwą. Nie rozum iałyby  je j m asy, 
ani nie aprobow ały , ta k  samo ja k  nie aprobo­
w ały  po lityk i maml? urskiej. Czemże jednak  
stanie się ta  p o lity k a  słow iańska R osyi na 
B ałkanach , skoro osta tn i jej pupil i picszczo- 
szek, —  Serbia, silnemi uderzeniam i bagnetów  
austryack ich  doprow adzoną zostanie do opa­
miętania., rozw agi i zrozum ienia sw ojej w łaści­
wej roli? Będzie to w ted y  p o lity k a  słow iańska 
bez Słowian, a  naw et przeciw  Słowianom ...

R um unia, k tó re j n iedaw no c a r  ro sy jsk i n a ­
rzucił się n iedw uznacznie n a  op iekuna relig ij- 
no-politycznego, nie w y sta rczy  tu ta j . P rzede- 
w sz js tk iem  bowiem  R um unia nie je s t słow iań­
ską  i sam a bardzo  m a obciążony rach u n ek  z 
R osyą, k tó ry  je d n a k  pod w pływ em  okoliczno­
ści p rzeniosła  n a  dalsze ja k g d y b y  konto . Po- 
w tóre zaś d y n a s ty a  rum uńska, to  przecież 
H ohenzollernow ie, k tó rzy  wzorem  i śladam i K a- 
radżordżew iczów  z pew nością n ie  pó jdą... N ie 
m ordow ali bow iem  sw oich poprzedników , nie 
w ychow yw ali sw oich dzieci n a  kosz t ca ra , nie
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m ają w ięc po trzeby  okazyw ać Rosyi w ierności 
w ięcej, niż tego  in teres ich państw a i n arodu  
w ym aga. G recya leży daleko. T radycye w spół­
działan ia jej z R osyą za ta rły  się już  daw no i 
dzisiaj nie w iele je s t do ich w skrzeszania.

T ak  więc, jeżeli R osya chce n ad a l zachow ać 
sobie organ  sw ej po litvk i ba łkańsk ie j i jeżeli 
w dalszym  ciągu chce wrogóle m ieć treść  ja ­
k ąś  k o n k re tn ą  w  sw ojej po lityce europejsk iej, 
to m usi bronić Serbii, ja k o  tego w łaśnie je d y ­
nego organu  sw ojej po lityk i b a łkańsk ie j. T ak  
mówi lo g ika  h isto ry i rosy jsk ie j od czasów  K a­
ta rzyny  i tych  pięciu k rw aw ych  w ojen, k tó re  
R osya o panow anie n ad  B ałkanam i dotychczas 
prow adziła.

Ale sam a log ika  tu  nie w ystarczy . D ecy- 
dującem i są  te  w szystk ie czynnik i realne, k tó ­
re w ojnę um ożliw iają, s tw arza jąc  szanse jej 
pow odzenia T e zaś czynniki w chw ili obecnej 
u k ład a ją  sio d la  R osyi w  sposób niezm iernie — 
niekorzystny . Podczas g d y  tró jprzym ierze 
całe już od pierw szej chw ili stanęło  jaw nie  i z 
o sten tacy jn ą  stanow czością przeciw  R osyi, tró j- 
porozum ienie, n a  k tó rem  m achinacye swe od 
la t ośmiu op iera ła  R osya, dzisiaj w obliczu woj- 

7  p rzesta ło  już  p raw ie istnieć.

znam ienne w  p rasie  francuskiej zapew nienia, 
że w ojna R osyi z A ustryą i N iem cam i, przez 
n ią sam ą rozpoczęta, nie stanow i „casus foedc- 
ris".  ̂Cokolw iek jed n ak  postanaw ia  t r a k ta t  so­
juszniczy, to  je s t  pew nern i oczywistem , żj 
i  ra n e y a  rcojny nie chce, że w ojny się wręcz 
boi. I nie mr, w tern n ic  dziwneo-o. D la n a ­
rodu  bank ierów  i ren tyerów . d la  ludzi, k tó rzy  
się  n aw et przed  tru d em  w ychow yw ania dzieci 
wy godnie cofają, żadna wojna nie może być im 
prezą przyjem ną i pożądaną. W ojnę obronną, 
narzuconą, F rancuz przyjęliby , bo m usieliby 
ją p rzy jąć, ale w ojnę ty lk o  dla kom binacyi 
dyplomuLyc m ej,w ojnę d la  obrony m arzeń wiel- 
ltoserbskich i bezpodstaw nych p re ten sy j ro sy j­
skich, m usi n aró d  francusk i uw ażać za niedo­
rzeczność, za coś, od czego ja k  na jrych le j na • 
leży się odżegnać.

W iele przem aw ia za tem , że F ran cy a , szcze­
gólnie p o a  ./p ływ em  trzeźw ych argum entów  
angielskich, będzie w olała raczej zaryzykow ać 
u tra tę  sw oich m iliardów , pożyczonych Rosyi, 
niż u tra tę  sw ej arm ii, swoich kolonij, swej 
św ietnej p o z y c ji w  cy wilizowanym  świńcie.

To w szystko m usi tak że  i R osya „zbadać i 
rozw ażyć zanim  zdecyduje  się p rzejść  od

s t a r c i a  w o f e a m e
(T e le g r a m y  c. k . B lssra k e r e s p .)

W y s a d z s r i i d  m o s t u  1
W iedeń, 30 lipca. 

D onoszą tu ta j z Zem unia:
Serbowie w czoraj rano  o godz. 1 min. 30 

wysadzili w  powietrze most m iędzy Zemuińem
a Belgi adem .

N asza p iechota  i a ity le ry a  razem  z m onito­
ram i dunaj,owymi ostrzeliw ała1 pozycye serb­
skie po tam tej stronie m ostu. Serbowie cofnęli 
się po k ró tk ie j walce. N asze s tra ty  są całkiem  
nieznaczne.

Zajęcie dwóch parowców.
W iedeń, 30 lipca. 

D onoszą tu ta j z Zem unia:
W czoraj udało  się małemu oddziałow i n a ­

szych pionerów , razem  z żołnierzam i straży  fi-

P rzynajm nic j co do A nglii je s t rzeczą nie- 
nal pew ną, że nie w da się ona w żadne aw an- 

■ ary  w ojenne. A ta  je j w strzem ięźliw ość nie- 
" lk o  w ypływ a z tru d n e j sy tu acy i w ew nętrz­

nej, a le  przedew szystkiem  z trad y cy i politys-i 
ing ielsk iej, k tó ra  nakazu je  tem u p aństw u  o ile 
oożności nie m ieszać się czynnie do sporów  
aństw  kon ty n en ta ln y ch . W tym  specyalnic 

w ypadku A nglia  nie m iałaby  żadnego rea lne­
go in te resu  w pop ieran iu  Rosyi i ut rw alen iu  jej 
p ro tek to ra tu  n ad  południow o-w schodnią i 
;rcdkow ą E uropą. Przeciw nie, tu  m a A nglia 
interes w znacznym  stopn iu  harmonijny'- z in ­
teresem  A ustry i i N iem iec, ab y  do  wzm ożenia 
-ie w pływ ów  R osyi w te j części k o n ty n en tu  n a ­
szego nie dopuścić. W szak  o to przed la ty  
-ze śćdziesięciu w ojow ały A nglia  F ran cy a  z 
Rosyą, zadając je j ciężką k lęskę w  wojnie 
krym skiej. A chociaż od tego  czasu w iele się

E uropie  zm ieniło, to  je d n a k  pod staw y  s te ­
rn ików  m iędzynarodow ych nie zm ieniły się ta k  
lalece, aby  dzisiaj sir E dw ard  G rey chciał ko- 
Necznie w ojow ać o to , przeciw  czemu poprze- 
i ik jego  w  pałacu  n a  Dowming Street, lord  

S tra tfo rd , ta k  energicznie w ystępow ał. W szak 
Egip t pozostał n a  daw nem  m iejscu, a  droga 
do Indy j n ie  odda liła  się także od B ałkanów  
bardziej, niż by ła  od leg łą  za czasów  w ojny 
ki ym skiej.

A ntagonizm  niem iecko-angielski, k tó ry  je d y ­
nie m ógłby uzasadn ić  w m ięszanie się czynne 
Anglii na  korzyść Rosyi, p rzy b ra ł w osta tn ich  
czasach postać  bez po iuw nan ia  łagodniejszą, 
łiewmtpliwie zaostrzy  się on jeszcze n ieraz  w 

1 .rzyszłości, obecnie je d n a k  nie iost ta k  J ln y , 
aby  L loyd G eorge m iał w  obronie R osyi pow tó­
rzyć to , co przed  trzem a la ty  n a  bankiecie  g ie ł­
dy londyńsk iej pow iedział w  obronie F ran cy i. 
ł  rzeciw nie, już  onegdaj zg łaszając sw oje pro- 
pozycye m edyacy jne , sir E dw ard  G rey mówił 
w parlam encie  o n iebezpieczeństw ie w ojny  ty l­
ko —  n a  kon tynencie . To znaczy, że A ngni 
liebezp ieczeństw o  to  nie dotyczy....

W  trudn ie jsze j, n iż A nglia, sy tu acy i zn a j­
duje się F ran cy a . T ek st so juszu je j z Rosyą 
stanow i d o tąd  ta jem nicę. M nożą się .sd n a k

w izasków  gazcciarsk ich  i m achinacyj d y  
m atycznycli, dzisiaj już bezprzedmiotową 
zresztą, do czynów. C zyny te  bowiem sta;. 
w>łyby d la  niej ryzyko  olbrzym ie. Czv zdeev 
du je  się n a  nie, okaże najb liższa już p rzyszłoś'1, 
b i  cliyba nie zechce R osya spieszyć sw ojej pu­
pilce bałkańsk ie j z pom ocą dopiero  wówczas, 
k iedy  ta  już legnie pod ciosam i arm ij a u s try a  
ckich.

T ak  więc, co uczyni R osya, czy zrozum ie na 
leżycie ostrzeżenie w  m anifeście cesarskim  po 1 
je j adresem  w ypow iedziane, dzisiaj jeszcze nie 
w iem y. Najbliż.sze jed n ak  dn i7 może naw et go­
dziny, przyniosą także  i n a  to p y tan ie  zasadni­
cze dostateczn ie  ja sn ą  odpowiedź.

Z teatru wojny.
Mapa, którą dz?siaj podajemy, wskazuje, ie  Ser­

bia graniczy z Austro Węgrami od zachodu i od 
północy. Od zachudu, gdzie linię graniczną prawie 
w całości tworzy rzeka Drina, graniczy Serbia z 
Bośnią, od północy linię graniczną pomiędzy wę­
gierską połową monarchii a  Serbią, tworzą rzeki 
Sawa i Dunaj.

Cały ruch, łączący Serbię z Austro - Węgrami, 
odbywa się drogą na Belgrad i Zemuń. Rzeka Sa­
wa, w padająca do Dunaju, tworzy z nim po obu 
swoich brzegach kąty, czyli widły. Otóż w widłach 
południowych leży Belgrad, w widiach północnych 
Zemuń na  terytoryum austro-węgiersldem. Przez 
oba te m iasta idzie kolej do Budapesztu. Wielki 
most kolejowy na Sawie łączy Belgrad z Zemu- 
niem. Most ten — , ik  dzisiaj donosimy — po swo­
jej stronie wysadzili Serbowie w powietrze.

Pierwsze strzały padły- jak  wiadomo, nad Du­
najem w okolicy węgierskej miejscowości T em es 
Kubm ze strony serbskiej. Otóż Tomes Kubin le­
ży tuż nad Dunajem, na wschód od granicznej 
miejscowości serbskiej’ Semendriu, gcłzm odbywa 
się koncontracya sił t e r ' ; kich,

iwej, zabrać dwa serbskie parow ce, nała- 
ane am unicją i minami.

P ionierzy ' i strażn icy  finansow i, po krótkiej 
ale gwałtownej w ałce, zw yciężyli liczebnie sil­
niejszą załogę okrętów  serbskich i zajęli okrę­
ty  w raz z ich niebezpiecznym  ładunkiem .

O kręty  przew iezione zo sta ły  przez dw a n a ­
sze parow ce dunajow e.

Cesarz przyjeżdża do W iednia.
(ToL Biura koresp.)

t W iedeń , 30 lipca.
„K orrespondenz W ilhelm " donosi:
Ze w zględu n a  obecne położenie postanow ił 

cesarz przerwać, po b y t le tn i wr Ischlu. Cesarz 
przybędzie dzisiaj, 30 lipca, osobnym  pociągiem  
dw orskim  na  dw orzec w Penzm g i  uda się 
z dw orca  do zam ku w Schoenbrunnie.

M anifestacye wojenne.
(Teł. c k. B iura koresp.)

Tryest, 30 lipca. 
Żołnierze udali się wrczoraj do sw ych koszar. 

L udność zgotow ała im ow acyę. P rzed  kon su la ­
tem  niem ieckim  i w łoskim  przyszło do w ielkich 
m an ifestacy j, p rzy  k tó ry ch  był obecny także 
nam iestn ik  Holienlolie, ko m en d an t w ojsk gene­
ra ł m ajo r H inke i t  . d.

L u b ian a , 30 lipca 
Pow ołani rezerw iści zjaw” h się z en tuzya- 

zmem do służby. Odbyli oni wieczorem w  tow a­
rzystw ie oficerów  przy  dźw iękach  m uzvki w oj­
skow ej pochód po m ieście, k tó re  było uroczy­
ście p rzystro jone  i ilum inow ane.

P rzed  gm achem  p rezy d en ta  k ra ju , w icepre­
zyden t Izby  posłów , P  a  g  a  c z n i k , w rg łosił 
płom ienną mowę, k tó rą  zakończył prośba do 
prezydenta- k ra ju , ab y  p óda ł do w iadom ości tro ­
n u  wyrazy, lo ja lm  sci i  w ierności.

P rezyden t k ra ju  odpow iedział podniosłem  
przem ów ieniem , zakończonern w yrazam i hołdu 
dla cesarza. Mov*ę tę  p rzy ję li zebrani okrzyka- 
4ń: ,,Żyw io!" Po odśpiew aniu  hym nu państw o­
wego ruszy ł pochód przed pom nik Radet.zkyego, 
gdzie pew ien g enera ł dyw izyoner w ygłosił p ło­
m ienne przem ów ienie do oficerów* i żołnie- 
rzy.

P rzed  gm achem  sejm ow ym  w zastępstw ie 
chorego m arszałkf krajow ego przem aw iał czło­
nek  W ydziału  krajow ego, Lam pe, oraz imieniem 
m ag istra tu  burm istrz  d r T avcar.

Po zakończeniu  pochodu k anon ik  k ap itu ln y  
w otoczeniu duchow ieństw a z całego m iasta 
przybyłego w ornatach, w ygłosił przem ów ienie 
do żołnierzy, k tó re  zrobiło na nich w ielkie w ra­
żenie, poczem udzielił im błogosław ieństw a.

CzerniowuSe, 30 lipca.
W iadom ość c w ypow iedzeniu w ojny  w yw oła­

ła  u całej ludności w ielki entuzyazm . W ielkie 
m asy ludności w podniosłym  n astro ju  p rzecią­
g a ły  ulicam i m iasta , śp iew ając hym n państw o­
wy. P rzed  gm achem  rządu  k ra jow ego  p rezy ­
d en t k ra ju , lir. M eranu, w ygłosił z balkonu 
przem ów ienie, w  k tó rem  dał w yraz radości 
z pow odu objaw ów  pa tryo tyzm u  ludności. Ró­
wnież z innych m iast Bukow iny donoszą o m a- 
n ifestacyach  patry o ty czn y c li ludności.

Sarajewo, 30 lipca.
Obywuatele urządzili w czoraj pochód przed 

k o n su la t niem iecki i wdoski, gdzie zgotow ano 
wielkio ow acye. W ypow iedzenie w ojny, o k tó ­
re  m doniosły nadzw yczajne w ydani i  g aze t pó- 
ź irn n  wieczorem , p rzy ję to  z w ielką radością. 
D zisiaj rano  ogłoszono p lak a tam i w  m ieście 
m anifest cesarski.

Modły za parnię.
Berno Morawskie, 30 lipca.

Biskup hr. H u y n w ydal list D asterski z po 
leceniem  m odłów za arnńe. W  najbliższych 
dniach wre w szystk ich  kościołach oyecezyi od­
będą się nabożeństw a na rzecz zw ycięstw a bro­
ni au stryack ie j.

Odpoyyied? 
na sp óźn ion e  r e n r y m m e y e .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 30 lipca.
W obec głosóur p rasy  m iędzynarodow ej, że 

można było oddać spraw ie poko ju  w ielką u- 
sługę, gdyby A ustro-W ęgry b y ły  p rzyznały  
Serbii przedłużenie term inu n a  odpowiedź n a  
w ręczoną jej notę, ośw iadcza „F rem d en b la tt" , 
że rząd serbski nie skorzystał z trzech termi­
nów, które mu dane były  dla zadowolenia sta­
nowiska prawnego Austryi, a m ianowicie te r­
min od mordcrst-wra  w Sarajew ie do w ręczenia 
noty w dniu 28 b. m., dalej 48 godzin, danych 
do odpowiedzi na  no tę, w  końcu czas od zerw a­
nia stosunków  dyplom atycznych  do form alne­
go w ypow iedzenia w ojny co nastąp iło  28 bm., 
x więc zoow’u term in trzydniow y. R ząd  austro- 
>vęg'ierski dał więc Serbii dosyć dużo czasu do 
opam iętania się i u ratow an ia  pokoju.

O d r z u ć  B t i i a  

p ro p cz y o y i  Greya p ra ż  Niemcy.
__ _ (Telegr. „K . Reform y“.)

Berlin, 30 lipca.
O rgan k an c le rsk i „N orddeutsche AHg. Z tg ." 

ogłasza, że Niem cy odrzucają propozycję An­
glii co dc wzięcia udziału rządu niemieckiego 
w  akcyi pośredniczącej w zatargu austryacko- 
serbskhn. Niem cy nie w ezm ą udziału w konfe­
re n c j i  m ocarstw , gdyż dyploniacya niem iecka 
zam ierza prow adzić w łasną politykę.

A S & b iiiz a s y a  w  B o s y i .
(Telegr. „N. Reformy".)

P a r y ż ,  30 lipca.
Z P e te rsb u rg a  donoszą, że car M ikołaj w y­

jechał z F inlandyi, podpisaw szy przedtem  u- 
kaz, zarządzający mobilizacyę 14 korpusów  
armii. Pojawi? się też ukaz, skracający ' term in 
m eldow ania się pow ołanych oficerów  rezerw y 
z 8 na 3 dni

OfiCyalne w ezw anie rosyjsk is.
, (Tel. c. k. B iura koresp.)

Petersburg, 30 lipca.
W ydane zostało  n a s tęp u jące  urzędow e do­

niesienie:
Liczne p a try o ty czn e  m anifestacye  osta tn ich  

dni w  sto licy  i w  innych  m iastach  pań stw a  do­
w odzą że silua i spokojna p o lity k a  ro sy jsk a  
zna laz ła  sym patyczne echo w  szerokich  kołach
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ludności rosyjskiej. Rząd spodziewa się jednak­
że, że wyrazy uczuć narodu nie przybiorą wro­
giego charakteru przeciw tym  mocarstwom, 
z którymi Rosya żyje w pokoju i w niezmienio­
nym pokoju pozostać sobie życzy. Rząd czeipie  
siłę w  podniosłem usposobieniu narodu i v żyw a  
poddanych, aby zachowali się z rezei wą I spo­
kojnie. Rząd trwa przy polityce strzeżenia go­
dności i interesów Rosyi.

Rosyjskie zarządzenia graniczne.
Berlin, 30 lipca.

„Tkgliche Rundschau** donosi z Głąbina 
(granica prusko-rosyjska). W ojska r^ y jsk le  
obsadził} dworzec pogianiczny w  Wlerzboło- 
wle. Prryoyły tam dwa pułki piechoty, konni­
ca, an y lerya  1 pionerzy. W ojjaa rosyjskie ob- 
Badziły także w szystkie okoliczne i  pogranicz­
ne drogi

Dworzec graniczny Ejdkuny obsadzony zo­
stał przez Bzwadron rosyjskich dragonów.

Ograniczenia na morzu.
Petersbu g. (T. A. P J  —  Komunikat urzę­

dow y. —  Od wydziału żeglugi Handlowej. Sto 
sowm e do okólnika głów nego zarządu hydro­
graficznego z dnia 28 b. m. i  t.  Nr. a87.225 za­
brania się wszystkim  okręboui handlowym i  in­
nym  prywatnym w  dzień i  w  nocy prztpływać  
wzdłuż szkier w  okręgu od Hełsingfursu do 
Gange, aż do odwołania.

W  tej części d iogi okręty w inny płynąć mo­
rzem otwartem. — Stosownie zaś do okólnika  
tegoż zarządu z dnia 28 b. m. i r. Nr. 388.226  
Latarni' morska Eran3gruni została usunięta. 
Latarnia Grochara i  inne ostrzegacze przy 
wejściu do ReisLłgforsu zostały z dniem 27 b. 
m. pogaszone.

Pogotowie m orskie A n g lii
(Telegr- „N. Reformy**.)

Paryż, 30 lipca.
Wedlo depeszy z M a l t y  otrzymała angiel­

sko flota śrOdzieniiiomorska, rozproszona obe­
cnie po całem morzu, rozkaz skoncentrowania  
Się pod wyspą Maltą. Koncentracya ta miała 
być w czoiaj ukończona.

Londyn, 30 lipca.
Druga i trzecia eskadra floty angielskiej o- 

trzymały -ozkaz  powrotu do Portsmouth. Es­
kadry nabrawszy tam w ęgla i  amunicyi, w yje­
chały z powrotem na morze.

iraltaru donoszą, że w szyscy marynarz" 
angielscy, znajdujący się na urlopie, otrzymali 
wezwanie do natychm iastowego powrotu na o- 
kręty.

GosMtiarcze sHuikl winy.
W edług  znanego „bon m o t“ do prow adzenia 

w ojny po trzeba pieniędzy, p ieniędzy i jeszcze 
raz  pieniędzy. Oba zarządy  finansow e m onar­
chii i B ank aus„ro-y, ęgierskj tudzież pryw atne 
in sry tucye  k redy tow e i g ie łdy  m onarchii, za­
ję te  sa dziś przygotow aniam i, ab y  sprostać 
potrzebom  n ie ty iko  państw a lecz i ludności. 
Co się t j  czy potrzeb państw a  na  cele w ojny, to  
rozporządzalne dziś zapasy  obu zarządów  fi­
nansow ych sięgają  pół m iliarda koron. N adto 
m inistrow ie skarbu  mogą uzyskać znaczne 
fundusze przez eskontow anie w eksli cłow ych 
i podatkow ych, już dziś je d n a k  w chodzi w ra ­
chubę potrzeba zaciągnięcia na w szelki w ypa­
dek w iększej pożyczki zagranicznej. W  tym  
c< lu odbył au s try ack i m inister finansów  n ara­
dy  z austryack iem  konsorcyum  bankow em , na 
k tó reg o  czele stoi Pocztow a K asa Oszczędno­
śc ią  r  iwnooześnie odbyło się w Budapeszcie 
posiedzenie konsorcyum  w ęgierskiego. Będą 
w ydane zapew ne b o n y  k a s o w e r  w ysoko­
ści 300 do 500 m ilionów koron, pięcioprocento­
we, po kulisie 96, a w yłożone będą do sub- 
sk rypcy i w k r a j i  1 za granicą.

W y c u r y w  . n i e  w k ł a d e k  przez lud­
ność z banków  i kas odbyw a się w dalszym  cią­
gu. 1’rz j tern jed n ak  należy  odróżnić dwie po­
budk i tak iego  postępow ania. Jed n i wycof ą 
sw oje oszczędności dlatego, że na  czas ew en­
tualnej w ojny uregulow ać chcą sw oje stosunki 
i zaopatrzyć się w gotów kę. Zw łaszcza są to 
ci, k tó rzy  licząc się z m ożnością w yruszenia na 
w ojnę i porzucenia na  pewien czas swego za­
wodu, chcą zaopatrzyć pozostałe  rodziny. To 
je s t objawem  m oralnym  i uzasadnionym , o ile 
do ty czy  kw ot m niejszych. N atom iast w ycofy­
wanie w iększych kap ita łów  nie w celu chwi­
low ego zasilenia się na po trzeby  bieżące, lecz 
z tego powodu, że k ao ita ł ów rzekom o w k a ­
sach k rajow ych czy państw ow ych nie je s t pe­
w ny, że może go skonfiskow ać nieprzyjaciel

Maciej Wierzbiński.

Szalony rok.
Powieść h istoryczna z roku 1848.

lub  w łasne państw o  na  cele w ojenne, —  jes t 
bezm yślne i antispołeczne. T ak ie  k ap ita ły , w y­
cofane niepotrzebnie, albo się w kró tce roz- 
trw an ia ją , albo chronią się do prym ityw nych 
schow ków  pryw atnych , do szaf, sienników , 
pończoch itp ., gdzie nie są bezpieczne ani 
p rzed  ew entualną inw azyą w roga, ani przed 
złodziejam i, —  albo w ędru ją do bankćw  za­
grani "znych, przez co nie zy sku ją  an i na pe­
w ności, zw łaszcza wobec m ożliwości pow szech­
nej konflagracy i, a  d la k ra ju  p rzepadają. O- 
tóż ogólnie dziś stw ierdzają , że ten  ruch wy- 
co iyw ania  w kładek  nie m a te raz  tego chara­
k te ru  bezm yślnej paniki, jak a  zapanow ało w r. 
1912 podczas przesilenia bałkańskiego . Co cie­
kaw sze, podczas g d y  w  A u stry i ruch te a  odby­
w a się spokojnie, to  z B erlina donoszą, że tam  
onegdaj zapanow ał ru n  n a  kasy . Ludność au- 
s tiy ao k a  osw oiła się z myślą o w ojnie, i dziś 
popłoch w obliczu w ojny rzeczyw istej je s t o 
wiele m niejszy, niż daw niej, wobec w ojny w y­
im aginow anej. Ludność rozum ie, że k a p ita ły  
w  k asach  kra jow ych  i bankach  są pew ne, bo 
g w aran tu je  za nie państw o i  k ra j, k tó re  na­
w et w  razie przegranej w ojny nie m ogą zb ar- 
k ru to w ać  w  ten  sposób, jak  pierw szy lepszy 
b a n k  p ryw atny . Ludność rozum ie tak że , że 
dziś m inęły czasy , k iedy  w ojna czyniła spusto­
szenia gospodarcze, podobne do k lęsk i żywio­
łowej.

W edług pTawa m iędzynarodow ego nieprzy­
jaciel nie może ograb iać m ieszkańców  z ich 
p iy w a tn e g o  m ają tku , a zdobycze techniczne i 
gospodarcze w przedsiębiorstw ach przem ysło­
w ych czy rob vych, pozostają  przez wojnę 
n ie tkn ię te . Sb.;.-_..aek szkód teg o  rodzaju  stoi 
dziś w  odw rotnym  stosunku  do nakładów  
technicznych  w ojny, do liczby w ojsk  i  ro z­
miaru staczanych bitew , ta k  że p u n k t ciężko­
ści szkód gospodarczych, w yrządzanych przez 
dzisiejszą wojnę, leży  w  je j olbrzym ich środ­
kach  technicznych, ale me w  tow arzyszących  
ubocznych objaw ach.

D latego  też  i pan ik i giełdow e, jak ie  wciąż 
naw iedzały  w  ostatn im  czasie g ie łdy  m onar­
chii, n ie b y ły  uzasadnione realn ie, w yw oływ a­
ła je  ty lko  spekulacya. A by dać publiczności 
czas do ochłonięcia, zam knięto giełdę w iedeń­
ską n a  trzy  dni. S tało  się zo po raz  pierw szy od 
la t  40. P onad to  k ierow nictw a giełdy obm yśla­
ją  różne środki, aby  z ipob iedz  bezm yślnej 
d ew astacy i w alorów  przez publiczność. B erliń­
skie firm y giełdow e postanow iły  zaw iesić 
ściąganie dodatków  za pap ie ry  w artościow e na  
czas spadku  kursów  ty ch  papierów . W  W ie­
dniu  m ają  być zarządzone rów nież podobne 
środki. P ew na część sn ła t ma się odbyć w 
Berlinie n a  podstaw ie kursów  z 25 bm „ a  j 
w czoraj doniosła depesza o w strzym aniu  no­
tow ania  kursów  term inow ych. W  W iedniu 
istn ieje rów nież ten d en ey a  n ieuw zględniania 
ew entualnych dalszych zniżek.

B ank austro-w ęgierski podw yższył stopę 
procen tow ą z 4 n a  5. To podw yższenie dyskon­
tu  w in sty tu cy i, zasilającej w szystkie inne, 
dzis rozum ie się samo przez się wobec silne­
go zapotrzebow ania gotów ki. S topa ta  nie jest 
w ysoką, i obow iązyw ała jeszcze niedaw no do 
lu tego , w zeszłym zaś ro k u  dy sk o n t był sze- 
ścioprocentow y. Podw yższenie dyskon tu  je s t 
zarazem  środkiem  obronnwm przeciw  speku­
lacy jnem u podw yższaniu k u rsu  dewiz, n ieuza­
sadnionem u norm alnem  zapotrzebow aniem  za­
gran icznych  środkow  w yp ła ty  DodaC jeszcze 
należy, że b an k  austro-w egiersk i ma jeszcze 
praw o w ram ach swego s ta tu tu  w ydać bankno­
tów  w w ysokości 1785 m ilionów koron, a więc 
na  dłuższy czas sp rostać  może wszelkim  zobo­
wiązaniom .

W ojna zasta je  m onarchię w czasie ogólnej 
podw yżki cen zboża w obrębie m onarchii. Ta 
podw yżka w ostatnich tygodniach  ma rów nież 
ch a rak te r spekulacyjny . Zbiory dziś są już  na 
ukończeniu, ta k  że można już dziś m niej wię­
cej obliczyć, jak ie  będą b rak i. Zbiór ogólny 
pszenicy w m onarchii -wyniesie 50 mil. cent. 
m etr. IConsumcya w norm alnych w arunkach  
w ynosi do 61 mil. ctr. m etr., te raz  jed n ak  pod­
niesie się w skutek wzmożonej po trzeby  apro- 
w izacyi wojska. B rak  więc 10 mil. ctr., k tó ry  
p o k ry ty  być m usi przez zakupno zboża zag ra­
nicznego. Na razie jed n ak  aż do w iosny w y­
starczy  m onarchii je i w łasna pszenica, ta k  sa­
mo żyto. Podczas w ojny będzie też w ielkie za­
potrzebow anie owsa dla koni, ato li m niejsze 
stosunkow o, niż daw niej, dzięki tem u, że 
znaczną część służby kom unikacyjnej obejm ą 
sam ochód y.

Pom im o tego, że dziś, w chwili zbiorów, w i­
doki aprow izacyi pań stw a w razie w ojny  są 
dość pom yślne, pow inienby rząd  pom yśleć o 
specy ainych środkach celem zabezpieczenia a- 
prow izacyi państw a. I tak , skoro w ydaje  się 
Już ty le zarządzeń w yjątkow ych , należałoby

przystąp ić  do zniżenia albo chwilowego zawie­
szenia ceł zbożowych, a  przynajm niej do znacz­
nego zniżenia ta ry fy  dla przyw ozu z zagran icy  
^  pew ien przeciąg  czasu. D alej, pow inno się 
tłum ić w szelką spekulaeyę środkam i spożyw- 
czemi. R ząd w praw dzie zastrzeg ł sobie ew en­
tualne  d y k to w ar e een żywności, ale w  in te re ­
sie ludności, zw łaszcza m iejskiej, by łoby  le ­
piej, żeby ta in terw eneya rządu  już teraz  zo­
s ta ła  jasno  określona. D alej, konieczne jest, 
ab y  w szystkim i m ożliwym i sposobam i u ła tw ia­
no dowóz w iększych ilości śiodków  spożyw ­
czych do m onarcho, n. p. przez oddanie do dys- 
pozyeyi kupców  obfitych środków  tran sp o rto ­
w ych, ta k , żeby G ancporty dostaw ały  się 
w prost na  m iejsce konsum cyi. Ju ż  samo w dro­
żenie tak ie j ak c y ’ oddziała  uspokajająco  n a  

ludność, d a  lej poczucie op iek i p ań stw a  i 
pew ność, że nie będzie zm uszoną do ofiar nie­
potrzebnych. Państw o  now ożytne, ja k  Au- 
s try a , ogłaszając n siebie stan  w ojenny, pow in­
no  s tan ąć  n a  w yżynie now oczesnej techn ik ' 
państw ow ej r ie ty ik o  przez zaopatryw anie 
tych, co idą  n a  wojnę, lecz także  przez otocze­
nie opieką tych  obyw atelu co w dom u pozostać 
muszą.

ITas7  i  g ie łd y  wobec w oj117.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W ieóeń, 30 lipca. 
Zamknięcie giełdy bez terminu.

Izba giełdowa uchwaliła ruch giełdow y  
wsti zyruać aż do dalszego rozporządzenia.

Ki ‘row nictw o g iełdy  ogłasza następu jące  o- 
św iadczenie:

N otow anie term inow ych kursów w  pap ie­
rach  w artościow ych, aż do odw ołania, nie bę­
dzie się odbywało.

WzDurssenia na giełdach zagranicznych.
Barcelona, 30 lipca.

N a giełdzie przedpołudniow ej przyszło mię- 
dzy  g iełdziarzarui do bardzo burzliw ych scen, 
a  w  następstw ie  tego do bójek. R ząd  w idział 
się wobec tego  spow odow any zarządzić zam­
knięcie gietoju

Nowy Jork. 30 lipca, 1 * T
W ypow iedzenie w ojny Serbii przez A ustio- 

L ę g ry  w yw ołało na tu te jsze j g iełdzie p ro d u ­
k tów  d z i k i e  w z b u r z e n i e .  P rzyszło  do 
nie dających się opisać scen, które jeszcze długo 
pozostaną w pam ięci. N a js ta rs i członkow ie g ieł­
dy  opow iadają, że takiego wzburzenia nic było i 
od roku 1890. D zisiejsze ceny podniosły  się nie­
m al o 10 centów  am erykańskich . N a ta rg u  k a ­
w y w iadom ość o w ypow iedzeniu w ojny  w yw o­
ła ła  spadek cen o 45 ao 48 punktów zaś n a  ta rg u  
baw ełn ianym  spadek  o 35 do 50 punktów .

Run na wiedeńską Kasę Oszczędności.
W iedeń, 30 lipca. 

A ustryacka  K asa  Oszczędności ogłasza, że 
liczba stion , k tó re  żądały  zw rotu w kładek , w y­
nosiła  w czoraj 3500. W yjęto  2V2 m iliona k o ­
ron. L iczba stron, k tó re  pieniądze w łożyły, wy- i 
nosiła  500, a w k ładk i 1V!> m iliona kor. R uch! 
stron  odbyw a się zupełnie norm alnie. Zdaje się, 
że uspokojenie publiczności poczyniło znaczne 
postępy. AVieie osób, k tó re  przyszły, aby pod­
jąć  pieniądze, dow iedziaw szy się o u sp o k aja ­
jących  urzędow ych ośw iadczeniach, nie pod­
niosło w kładek .

Czwartek, 30 Lipca 1914.

S’rejk sórnlMfc'» zagl^iu
Ktejniny.

( K o r e s p .  „N. Ił e f o i m y “.)

Cieszyn, 28 lipca.
W  poniedziałek , dnia 27 b. m. około 6000 

s tra jk u jący ch  górn ików  podjęło  na  nowo p ra ­
cę. N a zm ianę stanow iska górn ików  w nłynął 
fak t, iż m iidsterstw o robó t publicznych w strzy ­
m ało uchw alone i zaakceptow ane podw yższe­
nie w kładek  do przym usow ego stów a, zyszenia 
górniczego aż. do czasu załatw ien ia rekursu , 
w niesionego przeciw  podw yższeniu tych  w k ła­
dek  wogóle.

Spraw ę tę  należy  ośw ietlić. Oto II grupa 
(grupa p racu jących) przym usow ej organizacyi 
górn ików  w  okręgu  m or.-ostraw skiego urzędu 
górniczego w zięła na  siebie ciężar ponad wła­
sne siły. R ozpoczęła w B ystre j, m iejscu klim a- 
tycznem  pod Bielskiem , budow ę sanato ryum  
dla żon górników  (rekonw alescentek) i dom 
siero t z w yżej zorganizowaną, szkołą ludow ą 
(w olna szkoła). B rak  obliczenia z gó ry  spowo­
dow ał, że II grupa popadła  w  długi, przeno­
szące milion koron. Skłoniło to  zarząd  grupy  
do zwołania w alnego zgrom adzenia delegatów . 
N a trzeciem  z rzędu zgrom adzeniu delegatów  
udało  się niew ielką zresztą  w iększością głosów  
przeforsow ać w niosek za podniesieniem przy- 
musov7ych wkładek. B ył to  jedyny  sposób u- 
zdrow ienia finansów  II grupy . M niejszość de­
lega tów  (separa tyśc i czescy) założyli rekurs 
od uchw ały  do c. k. urzędu górniczego w  Mor. 
O straw ie, lecz ten rek u rs  zosta ł odrzucony ja ­
ko nieuzasadniony. N astępnie ud a ła  się depu- 
tacy a , sk ład a jąca  się z 8 członków  z posłem 
Prokeśem na  czele, do staro stw a  górniczego w 
W iedniu z p ro testem  przeciw ko odrzuceniu 
przez c. k . u rząd  górniczy ich rekursu . Ponie­
waż S tarostw o górnicze zaakceptow ało  stan o ­
w isko urzędu górniczego w  Mor. O straw ie, de- 
p u tacy a  udała się ao m in isterstw a robó t pu­
blicznych, zanosząc tam  rek u rs  swój, jak o  do 
trzeciej in stancy i i u praszając  rów nież o 
w strzym anie podw yższenia w k ład ek  aż do roz- 
trzygnięcia  reku rsu  przez trzecią  instancyę.

W  niedzielę m inisterstw o rob ó t publicznych 
zaw iadom iło telegram em , że zarządza w strzy ­
m anie podw yższenia w kładek . Zaw iadom ieni o 
tem  na niedzielnych w iecach w Osł raw ie i P o­
rębie górnicy, w poniedziałek  podjęli pracę.

D odać w ypada, że czescy separa ty śc i akcy i 
przeciw ko podniesieniu w k ład ek  nie prow adzą 
w  chęci ulżenia górnikom , lecz w szystko  robią 
ze w zględów  p arty jn y ch  Chodzi im o zaw ła­
dnięcie zarządem  g rupy  II, k tó ry  obecnie spo­
czyw a w rękach  socyalistów  polskich. W środ­
k ach  nie przebierają.

Kara za IicHwę żywności.
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Wiedeń, 30 lipca.
Ze w zględu podw yższenia cen środków  

żyw ności,n ieuzasadnione położeniem  gospoaar- 
czem, przypom ina się, że ustawa karna grozi ka­
rą za pewne formy lichwy środków żywności.

I  ta k  § 482 określa , że kupiec, ofiarow ujący  
do ogólnego zakupna  tow ary , stanow iące konie­
czne zapotrzebow anie życiowe, dopuszcza się 
przekroczenia, jeżeli zapasy swe zataja, albo nie 
chce ich kom uś sprzedać. P ierw szy i d ru g i raz  
przekroczenie tak ie  byw a k a ran e  g rzyw ną, zaś 
za trzecim  razem  u tra tą  k a r ty  p rzem y sło ­
wej.

§ 484 opiewa, że tego rodza ju  zachow anie 
się, o ile ma m iejsce w czasie publicznych nie­
pokojów . obok u tra ty  k a r ty  przem ysłow ej ma 
być k a ran e  także  ścisłem więzieniem od 1 do 6 
miesięcy.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o 
wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Administracya „N. Relormy“.

KRONIKA.
Kraków, 30 lipca.

Ogłoszenie manifestu cesarskiego uczczono wczo­
raj wieczorem manifestacyjnym pochodem pc uli­
cach miasta. Pochód zainaugurowały cztery or­
kiestry wojskowe, które przy dźwiękach marszów 
i pieśni polskich okrążyły całe miasto, zatrzymując 
się przed mieszkaniem ks. biskupa Sapiehy, pre­
zydenta dr Lea, delegata namiestnictwa Fedoro­
wicza, dyrektora policyi Flataua, generałów, oraz 
przed hotelem Saskim, gdzie zamieszkał nowy ko­
mendant korpusu krakowskiego.

Do pochodu przyłączyły się tłumy publiczności, 
która wznosiła gromkie okrzyki za wojną.

Przyjazd nowego komendanta korpusu krakow­
skiego. Wczoraj o godzinie 2.33 po południu przy­
jechał pociągiem pospiesznym od strony Wiednia 
nowy komedant korpusu krakowskiego, generał 
kawaleryi Karol bar. Kirchbach auf Lauterbach. 
Na dworcu ustawiła się kompania honorowa 93 
p. p. z muzyką. Na powitanie nowego komendan­
ta przybyli: generalieya i sztab oficerski, delegat 
namiestnictwa Fedorowicz, prezydent Kunsta K ra­
kowa dr Leo, dyr policyi dr Fiatau, oraz wyżsi u- 
rzędnicy państwowi i autonomiczni.

Gdy wjechał pociąg na dworzec, zagrała muzy­
ka „Hymn państwowy11, poczem przedstawiono no­
wemu komendantowi obecnych reprezentantów 
władz. Komendant udał się piechotą wraz ze szta­
bem do ulicy Pawiej, gdzie wojsko przy azwię- 
kach marsza przedefilowało przed nowym swoim 
komendantem i generalicyą. Na dworcu i na Dłacu 
przed budynkiem kolejowym zebrały się tłumy 
puDliczności, witając owacyjnie nowego komen­
danta korpusu krakowskiego. Nowy komendant 
zamieszkał na razie w hotelu Saskim.

JEksc. generał baron Kirchbach auf Lauter­
bach, inspektor kawaleryi konnicy obrony krajo­
wej urodził się w r. 1856. W roku 1875 został ofi­
cerem 5-go pułku dragonów i od tego czasu służył

37 (U''ąg dalszy).

Umilkło w szystko, zam knęły  się oczy, uko ły ­
sały  myśli, sen —  dobrodziej zniwelował, ukoił 
ludzi. Pospał się żołnierze snem głębokim  a 
czujnym , a  nad głow am i ich trzep o ta ły  się n ;e- 
toperze

I w zam ek w stąpiło  nareszcie królew skie 
milczenie. Po k u ry ta rzach  słabo oświetlonych 
włóczyły się długie cienie, g d y  E w usia w raca­
ła z kom nat hrab iny , k tó ra  p rag n ę ła  zabrać ją  
z sobą o świcie do C hrustow a. Jed n ak że  dziew ­
czyna w ym ów iła się, upew niając hrab inę, że 
pod opieką w uja K obyłki włos nie spadnie jej 
z głow y. Szła do izby panny  G ram ińskiej. K ro ­
k i je j tłum ione szeleściały  tajem niczo w w y­
sokich, nagich m urach, sy lw etka m ajaczyła  w 
nurtach  cienić w, przeszy tych  płochliw em i św ia­
te łkam i la ta rek .

W y su n ę ła  m yślą za W osiem, p y ta jąc  się 
gdzie jest, czem u nie pisał do niej do Rozalina 
i westchnęła z u lgą, dziękując niebu, że nie 'ze­
słało  go do M iłosławia w zaw ieruchę. G dyby 
poległ, g d y b y  m iała go ujrzeć z rozkrw aw ioną 
piersią, z ustam i zam kniętem i na zawsze...

Zam roczyło ją  to  przypuszczenie, lecz roz­

wiało się w  b lasku  świadom ości, że on daleko, 
bezpieczny.

N agle w  głębi k u ry  ta rza  zadzw oniły d y sk re ­
tn ie  ostrogi. K tóż jeszcze poku tow ał po zam ­
k u ?

O bejrzała się trwożliw ie i u jrza ła  szczupłą, 
zg rabną sy lw etkę, zbliżającą się lekkim , ja k  
sylf krokiem , w  k tó re j poznała ro tm istrza  Se- 
b as ty an a  K łodow skiego. M łody ten  przybysz z 
U krainy , k tó ry  służył w  dragonii rosy jsk iej, 
m ieszkał w  pałacu  jak o  przyboczny ad y u ta n t 
Brzeżańskiego.

Był on n a  u stach  w szystk ich  pań , zap rzątał 
pono głowę niejednej pannicy, gdyż w źreni­
cach ciem nych, ja k p y  z pod chm ury w yziera­
jący  cli, w iał sm ętek posępny, p rzen ik a jący  n u ­
tą  „w eltschm erz’u“ do najtk liw szych  posad 
serca  niew ieściego, budzący roje przypuszczeń 
i snów rom ansow ych Z ruchów  i wzięcia ro­
bił w rażenie skończonego szarm anta , lecz zwy­
kłe milczenie zam ykało  mu u sta . J a k  au to m at 
siadał do stołu, jad ł, nie zw racając uw agi na  
liczne białogłow y, a  zagadn ię ty , w ciągn ię ty  w 
w ir rozm ow y budził sie, udaw ał salonow ca, 
ak b y  z obow iązku, przez dobre w ychow anie 

w skazanego, i znów chow ał się w  sw oją ślim a­
czą skorupę. W szelako E w usia zauw ażyła, n a ­
przeciw ko niego siedząc przy  stole, że op latał 
ją  badaw czem i spojrzeniam i, n iek iedy  poch ła­
niał. Zam ienił z nią jed n ak  ty lko  k ilk a  nic nie 
znaczących zdań.

W  m roku k o ry ta rz a  oczy jego, nieco zapa­
dłe, n ab ie ra ły  jeszcze w iększego w yrazu, wo­
ła ły  ją* n akazyw ały , by za trzym ała  się.

P rzy s tan ę ła  n a  pierw szych stopniach k la tk i 
schodow ej pod la ta rką , a on podbiegł, oblał 
je j tw arz snopem blasków , i w sparłszy  się d ło­
nią o ścianę, ozwał się nieco drżącym  głosem :

—  Przepraszam ... T ak  mało pan ią  znam , a 
jed n ak  panią j3 d n ą  m uszę pożegnać...

—  Pożegnać...?  —  szepnęła dziew czyna, nie 
zdejm ując zdum ionego spojrzenia z w zniesio­
nej, dość jasno oświeconej jego tw arzy  sm a­
głej, w ychudzonej, zmiętej, ładnym  w ąsem  
przysłonionej.

—  Pożeemać... Obcy jestem  w tych  stronach, 
nikogo bliżej nie znam , prócz pani... Mam wra­
żenie, że w idziałem  pan ią  często, że pani istn ia­
ła  zawsze w prom 5emu m ego życia, płisko mnie, 
a  n a  uboczu, że powinienem, by ł patrzeć n a  pa­
n ią  jedną  ty lko , widzieć p an ią  ty lko , oddać je j 
me oczy i duszę, kochać panią...

Mówił m onotonnym  półgłosem : słow a bie­
g ły  ja k  pacio rk i nanizyw ane, przechodził}' w 
szept zam ierający:

Lecz na  dźw ięk „kochać ...11 E w usia zadrż ila.
—  Niech się p a r i  nie le k a ' —  uspokoił ją  i 

ciągnął słabnącym  głosem : J a  pani nie k o ­
cham ... Nie umiem już, nie mogę... N uda czarna 
p rzeżarła  mnie, w ycisnęła soki z serca, zostaw i­
ła żyw ego trupa...

O detchnął głęboko.
—  Mówię szczerze, spow iadam  się pTzed 

końcem ... Ju tro  już mnie pani nie u jizy , już 
nudzić je j nie będę ani siebie. Zniknę... więc 
proszę w ybaczyć mi śm iałość. J a  w łaściw ie nic 
nie mam pani do pow iedzenia, chcę poprostu  
n ap a trzeć  się n a  n ią, napatrzeć...

—  D laczego? —  w yszep ta ła  z całą  naiw no­
ścią pod lo tka  i zadzw oniło zadow olenie miłości 
w łasnej.

—  Bo pani je s t świeżym , w iośnianym  kw ia­
tem  życia sw ojskiego, sielankow ego, polskiego, 
tego życia, k tó re  n ie s te ty  nie ciągnęło mnie 
naonczas, gdy  m iałem  serce... I te raz  dopiero, 
gdy  strup ieszały  stanąłem  na  kraw ędzi b y to ­
wania n ad  przepaścią... u jrzałem  panią , pozna­
łem  w o ń  jej czarow ną. P iek ie lna  iron ia!... Uj­
rzałem  w  pani m ajesta t p ro s to ty  i czystości dzie­
w iczej i n ie m ogłem , nie mogę się napatrzeć...

E leg ia  ta  inczej brzm iała w jej uchu niż trele 
pana  K a je tan a , giow ą zakochanego. Odchylało 
się przed n ią  w ieko sarkofagu  uczuć przeklę­
tych , łyskało coś z pogorzeliska w ściekłych 
chuci i miłości, jęczały  echa okropnej ponie­
w ierk i sercow ej. P rzeczuw ała bezw iednie w 
nim  kłębow isko ferm entów  brudnych , cuchuą- 
eych, w k tó rych  hezdeń tajem niczą w ejrzeć nie 
um iała i nie chciała. C ofała się in stynk tem  
przed tą  o tch łan ią  schorzałej duszy do piekieł 
sięgającą, lecz sercem  poczciwem  pragnęła  nieść 
pocieszenie sm utkow i jak siostra.

P ocieszała go potokiem  banalnych  zdań, że 
trzeba  w znieść ducha do Boga, k tó ry  ześle nań 
zdrój uko jen ia , że te raz  w szyscy  m uszą stać  
mer1,no przy spraw ie k ra ju  i honorze oręża pol­
skiego, że trzeba oddać się ojczyźnie. I  m ówiła 
jeszcze, że są ludzie dobrzy, d la  k tó ry ch  w arto 
żyć, i cele szlachetne, że znajdzie kobietę , k tó ­
ra  w skrzesi jego serce. Lecz on nie słuchał.

Jeno  pa trza ł n a  n ią  i w nią, napaw ał się ru ­
m ieńcem  pachnących  lic i g rą  rysów , na  k tó ­

w kawaleryi, a przeszedłszy wszystkie stopnie, 
został inspektorem konnicy obrony krajowej; w 
poniedziałek rano został zamianowany komendan­
tem I. korpusu i komenderującym generałem w 
Krakowie.

Nowy komendant uchodzi za niezwykle zdolne­
go tak tyka i zażywa wielkiego miru w sferach 
wojskowych.

Na Czerwony krzyż uchwalił wczoraj magistrat 
m. Podgórza złożyć kwotę 250 koron.

Plewa. Wczorajszy dzień był pochmurny. -Ko­
ło godziny 6 wieczór niebo zachmurzyło się jesz­
cze więcej, a po chwili lunął gwałtowny deszcz, 
który trwał wprawdzie kilka minut, lecz poroni? 
znaczne szkody w prowadzonych w aleji Mickiewi* 
cza kanal.zacyach, zalewając wykopane rowy. 
Prócz tego w niektórych ulicach, w skutek zatkania 
się ścieków kanałowych, woda wystąpiła i zalała 
na kilkanaście minut ulice. Po deszczu ochłodziło 
się znacznie, a niebo powoli zaczęło się wypoga- 
dzać.

Dawne źródło mineralne na Rynku krakowskim.
Nie jeden z mieszkańców Krakowa może nie wie, 
że na Rynku krakowskim znajdowało się za da­
wnych czasów źródło mineralne. Niektórzy nawet 
pamiętają te czasy, kiedy uboga ludność Krakowa 
zdążała do tego źródła i czerpała, wodę dla celów 
leczniczych. Źródło znajdowało się w piwnicy dre­
wnianego domu Pajdzinskich, stojącego na półno­
cnej części rj nku, przed Sukiennicami, naprzeciwko 
kamienicy pod 1. 44. W oda zaiewała częstokroć 
piwnicę, i wówczas dwa razy dziennit musiano wy­
pompowywać ją na Rynek. Nieraz wydobywał się 
strumień na wysokości 7 i pół stóp.

Chemiczny rozbiór tej wody w r. 1844 dokonany 
wykazał istnienie w jednym litrze wody 8 gramów 
substancyi słonogorzkiej. Żrodio to nie miało rze­
czywistej wartości, a nawet jego pochodzenie było 
wielce podejrzane. Gmina m. Krakowa kupiła je 
w r. 1854 wraz z domkiem za 1.300 złr. Za kilka 
miesięcy wskutek orzeczeń lekaiskich, że źródło 
jest za mało wydatne, zasypano je, a potom i ao- 
mek zburzono.

W północno-wschodnim rogu Rynku, o kilkana­
ście kroków przed Kamienicą „m argiabiowską-1 
był „rząp11, czyli ściek wody z rurmusu miejsk., 
dla użytku publicznego przeznaczony, a  za nim 
stał mur wysoki, okalający parafialny cmentarz, 
na którym mieszkańców Rynku grzebano. Cmen­
tarz Okalał kościół Maryacki. Obecnie przy kopa­
niu kanałów znajdowano szczątki kości ludzkich 
z grobów cmentarnych.

Ograniczenia paszportowe. Rozporządzenie ca­
łego ministerstwa austryackiego z 25 lipca ti. r. 
wprowadza następujące ograniczenia:

Granice (wybrzeża) królestwa Dalmacyi, o ile są 
arazem granicami monarchii, można przekraczać 

tylko w miejscach wyznaczonych przez szefa kra- 
j'u i tylko pod warunkiem, te  c. k, władze, spra- 
v ujące nadzór graniczny, na dalszą podróż zezwo- 

Zezwolenia na dalszą podróż udzielić można 
tylko takim podróżnym, którzy się dostatecznie 
w ylegitymują.

Legitymować się można przy przekroczeniu tych 
d a s z y ń s k ic h  granic paszportami czy to za grani-1 
eznemi, ozy też tutejszemi. Inne dokumenta, jak 
karty  legitymacyjne, książki służbowe i robotni­
cze, i przepustki, nie mają ważności. Władze giu- 
riczne zaopatrzą paszport wizą, jeżeli żadna prze- 
t .k o d a  nie zachodzi.

Dla mieszkańców7 granicznych może szef kraju, 
w p^-ozumieniu z komendantem wojskowym wpro­
wadzić ułatwienia. Osobom, należącym do sil 
zDrojnych, do 2andarmeryi i straży skarbowej, nie 
można wydawać legitymaeyj podróżnych za gra- 
n'oę.

Przekraczający te przepisy karani będą przez 
polityczne władze powiatowe, a tam, gdzie się 
znajdują państwowe władze policyjne, przez te 
władze wedle § 9 ustawy z 5 m aja 1869 Nr. 64, 
Iz. u. p. (karę pieniężną do 2.000 K albo aresztem 

do 6 miesięcy). Jeżeli przekraczający jest cudzo-, 
ziemcem, będzie nadto wydalony z królestw i kra­
jów w Radzie państwa reprezentowanych.

Z powodu zarazy, szerzącej się wśród nierogaci­
zny, m agistrat krakowski wydał nader ostre prze­
pisy. Ludność, która handluje nierogaeizną i tru ­
dni się jej chowem, powinna zgłaszać się po kon­
trolne znaczki blaszane, które mają być przytwier­
dzone do uszu nierogacizny. PrzepUy te obowią­
zują dzielnice położone po prawym brzegu Wisły, 
t. j. XII i XX. Niestosujący się do tych przepi­
sów będą surowo karani.

Rozszalały koń. Koło kościoła Bernardynów 
■wczoraj po południu koń poniósł parobka klasztor­
nego, 2'J-letriiego Antoniego Nadzieję. Koń prze­
straszył się nadjeżdżającego tramwaju i w szalo­
nym biegu poDiegł trotoarem w stronę Wawelu. 
Nagle uderzył o latarnię i padł z jeźdźcem na bruk. 
Przechodnie przybiegli z pomocą i wydobyli z pod 
konia omdlałego parobka. Zawezwany lekarz po­
gotowia stwierdził złamanie nogi i ogólne obraże­
nia na całem ciele. Ofiarę rozszalałego konia prze­
w iniono do szpitala św. T---arza.

rych  d rgały  w yrazy p rostaczej, prostoliniow ej, 
dziewiczej duszy, praw ie n ie tk n ię te j, n ie  po­
głębionej przez życie.

W yczerpał się szybko ubogi zasób tuzinko- 
w ych pocieszeń, a że była realnego pokroju  
niew iastą, więc w reszcie spy ta ła :

—  Czy m ogłabym  dla pana coś uczynić? ,
—  Nie... — padło  n a  to  zimne słowo, ja k  

k ro p la  w ody w g łuchej grocie s ta lak ty to w e j, 
lecz rap tem  b łyskaw ica  jak ie jś  dem onicznej n a ­
m iętności ro zd arła  i zw iała n astró j w ieczorow y. 
Z adrżały  m ięśnie jego tw arzy , s k u rc z y ł ' się, 
rozpaliła  się n a  niej łuna, ze źrenic w y j-za ły  
ządze beslyalne , zbójeckie.

—  Jed n o  może p an i d la  m nie uczynić: ze­
zwolić n a  całusa....

—  Nie!! — pa lnę ła  p rzelękniona, cofnęła się 
torsem  i, ch w y ta jąc  się rę k ą  poręczy, p rzygo to ­
w ała do sk oku  w górę, do ucieczki.

B yła chw ila, tniy zdało się, iż rzuci się na  
m ą, pochw yci ją  ram ionam i sa tv ra , poniesie 
n iby łup w ojeny, n iby  sab inkę. Ju ż  w yprężył 
się jak  s tru n a , n a  sk ron iach  i czole w ystąp iły  
ży ły  nabrzm iałe, po w yraziste j, zm ąconej tw a ­
rzy  przeb ieg ły  ja k  h u rag an  uczucia  wyzwolo­
ne: żądzy zm ysłów , n ienaw iści jak ie jś  lubm żno- 
m orbidnej. Ale w szystko  to  pierzchło  W arg i 
|qri.be wykrzjpwiły się i ronin M efisto1’.lesa , za- 
czem załam ał się w sobie, n iby  ugodzony obu­
chem, sko n a ły  b lask i n a  licach, ja k b y  ogn ik  
św iecy w ciem nicy okropnego sm u tk u  i zwie­
sił głow ę śm ierteln ie chory, zab ity  n a  duchu .

(C. d. n.)

T y l k o  Q L a  t y o k  p a l a c z y  p a p l o n o s ó r a r ,  k t ó r z y  p r z e s z  w z g l ą d  n a  z d r o w i e  o l i ą t n i e  c o d z i e n n i e  p a x > ę  h a l e r z y  w i ę c e j  w y d a d z ą ;  Q
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Tajemniczy strzał. Wczoraj po południu na po­
lach „na Solnem" za szpitalami wojskowcmi ba­
wiły się dzieci rzucaniem piłką Nagle padł strzał, 
a kula ugodziła w nogę 8-letniego Adama Doicza- 
ka. Przechodnie zaopiekowali się chłopcem i prze­
wieźli go dorożką na pog- to wie. Lekarz pogoto­
wia stwierdził, że chłopiec ma ciężką ranę w no- 
Ózt. W skutek silnego upływu krwi chłopiec o- 
słabł; musiano go przewieźć do szpitala św. Ła- 
Łarza. Natychmiast przeprowadzone śledztwo nie 
dało konkretnych wyników, skąd padł strzał.

Wypadek przy pracy. Wczoraj rano podczas 
pokrywania dachu w Borku Fałęckim pod Podgó­
rzem przez nieostrożność uciął sobie siekierą pa­
lec u lewej ręki 32 letni Józef Fornal Na miej­
sce wypadku wezwano pogotowie ratunkowe, k tó­
re po opatrzeniu ra ry  przewiozło ofiarę wypadku 
do szpitala Bonifratrów w Krakowie.

Przedwczesny piacz. W księgami Krzyżanow­
skiego na A—B wystawiono w oknie fotografie, 
przedstawiające sposób niesienia pierwszej pomocy 
rannym w głowę, rękę, i k d. Jest to mapa grafi­
czna, służąca jako podręcznik na kursach samary­
tańskich, wydana przez dra M. Staszewskiego. 
Uustracyom przypatruje sie z zaciekawieniem prze­
chodząca publiczność. Wczoraj przed południem 
wśród tej publiczności było kilka kobiet wiejskich, 
przybyłych do miasta na targ. Ktoś się odezwał, 
że są to pierwsi ranni z placu boju. Kobiety u- 
siyszawszy to zaczęły szlochać, wnet ich jednak 
idołano uspokoić i przekonać, że żal ien był bez 
przedmiotowy.

Zapi policyjne. Wczcrnj po południu skra- 
<P '^no z mieszkania p. Wirtzmanowej przy ulicy 
Warszawskiej 1. 29 biżuteryę wartości 200 k. — 
L>o mieszkania p. Mami Drzewieckiej przy ulicy 
Krupniczej 1. 31 weszli wczoraj jacyś złoczyńcy i 
skradli garderobę oraz 30 K. gotówki. — Na ul. 
Grodzkiej jakiś młodzieniaszek wyiwał torebkę z 
ręki p. S. i uciekł w przechodnią bramę. W toreb­
ce znajdowały się karty zastawnicze, oraz kilka­
dziesiąt koron.

Znowu włamr.-ie w P- dgórzu. Wczoraj nad ra- 
nam jakaś szajka włamywaczów wyłamała drzwi 
w domu przy uł. Kraszewskiego 1. 38 na Zabłociu 
w Podgórzu i wtargnęła do sklepu Leona Schen- 
kera. Bandyci ro b ili ladę i szafy, oraz skrytkę 
w murze i zabrali stamtąd pieniądze i towar war­
tości 400 K. Resztę rzeczy porozrzucali po sKle- 
pie, a tytoń i cygara, które nie mogli zabrać, ob­
lali wódką. Wyszli widocznie przez okno od stro­
fy podwórza.

2 k r a l u .
Marszałek krajowy Niezabitowski, przerwawszy 

ku racy ę w Kissingen, powrócił do Lwowa i objął 
* dniem wczorajszym urzędowanie.

Krynica, 29 lipca. („Miliarderzy" Stasiaka. — 
Koncert Gerżabka — Czytelnia.)

Zdrojowy sezon teatralny z powodu obcych no­
wości repertuaru poświęcił onegdaj wieczór pol­
skiemu pisarzowi. Wystawiono „Miliarderów" Lu­
dwika Stasiaka. Ubecna na przedstawieniu publi­
czność gorąco i wielokrotnie oklaskiwała i wywo­
ływała sympatycznego autora, który przybył na 
Przedstawienie do Krynicy.
' Koncert u talentów anego artysty - skrzypka z 
Krakowa, p. Janusza Gerżabka, zgromadził w 
wielkiej sali Domu zdrojowego krynickim melo­
manów. Gra Gerżabka, pełna szlachetnego liryzmu 
i wielkiego poczucia stylu, zyskała ogólny aplauz. 
Akompaniował uzdolniony pianista p H aryan Ru­
dnicki, który zaprezentował się również jako wy­
tworny solista.

Wskutek wzmianki o nieporządkach w Czytelni 
zdrojowej, którą pomieściłem w „Nowej Refor­
mie", zarząd zdrojowy prosi o zaznaczenie, że 
piecza nad Czytelnią pozostaje w tym roku wy­
łącznie w rękach zarządu gminnego. P .

L  d z i e l u .  c  p o l s k i e  l i .
Badania nad psychologią ludu polskiego. „Głos 

Płocki" donosi, iż w tych dniach bawił w Płocku i 
okolicy p. Adam Kulikowski, asystent prof Tho­
masa z Chicago, w celu przeprowadzenia badań 
nad psychologią ludu polskiego. Zebrane mate- 
ryały służyć mają do ogólnego dzieła porównaw­
czej psychologii ras. Dzieło to wyjdzie pod re- 
dakcyą prof. Thomasa, jednego z wybitnych so- 
cyologów. Opracowame działu, dotyczącego ludu 
polskiego, pomczono młodemu uczonemu p. A. 
Kulikowskiego, rodem z Litwy, lecz wyoliowań- 
cowi uniw. chicagowskiego. P  Kulikowski baw ił 
tydzień w mławskim powiecie, obecnie jedzie ao 
Łowicza, do Częstochowy, a następnie na Kuja­
wy, starając się wszędzie dotrzeć do ludu i za­
sięgać wiadomości od osób mających styczność z 
ludem.

Praca o psychologii ludu polskiego, jako część 
składowa ogólnego wielkiego dzieła, napisana bę­
dzie po angielsku, lecz miody uczony ma zamiar 
w jd ać  część, dotyczącą bezpośrednio Polaków, 
w swym rodowitym polskim języku, którym, po­
mimo dziewięcioletniego pobytu wśród obcych, 
włada nieskazitelnie

Ze śwtats.
Burza. Z L uhaczow ic  n a  M oraw ach  donoszą: 

W ty c h  dn iach  naw ied z iła  oko licę  s tra sz liw a  bu ­
rza, k tó ra  zm ien iła  się w o rkan . Pon iew aż bu rza  
n ad esz ła  n iespodzian ie , ludzie  p ra c u ją c y  w no lu  
n ie  m ogli w rócić  do w si lecz m usieli w  po lu  szukać  
sch ron ien ia . W  L u d k o w icach  k ilk u n a s tu  S łow aków  
p racu jący ch  n a  po lach  lir. S e ren y ‘ego, sch ron iło  się 
do szopy  s to jące j w śród pól, szopa je d n a k  zaw aliła  
się w sk u te k  o rk an u  i z ag rzeb a ła  ludzi, zn a jd u ją ­
cych się p o d  dachem . D opiero  po  d łuższym  czasie 
m ożna b y ło  p rzedsięw ziąć  ja k ą ś  a k c y ę  ra tu n k o w ą . 
C z te ry  osoby zn a laz ły  w zw aliskach  śm ierć , śiedem  
odniosło  cieżkie  ran y .

D rożyzna w Wiedniu. W p raw d zia  m a g is tra t w ie­
deńsk i za  pośredn ic tw em  p rasy  o św iadczy ł, że r a ­
da  m ie jsk a  n ie dopuści do tego , ażeby  z pow odu 
w ojny m ia ła  się rozw inąć  lichw a zbożow a, a le  p u ­
b liczność zaw io d ła  się srodze. J a k  d onoszą  dzienni 
k i w iedeńsk ich , w czora j n a  w szystk ich  ta rgow icach  
w iedeńsk ich  ceny w ielu  środków  spożyw czych  po­
szły znaczn ie  w  gó rę  bez żadnego  pow odu . K ilo ­
gram  ziem niaków  k o sz to w ał w pon ied z ia łek  10 do 
16 ha le rzy , w czo ra j ran o  żądano  36 do 40 halerzy  
C ena cebuli podw o ila  się; pod roża ła  m ąk a , a  w n ie­
k tó ry ch  ja tk a c h  ta k ż e  m ięso. O burzona pub liczność  
u rząd z iła  na n ie k tó ry c h  ta rg o w icach  demon." -.teye. 
N a ta rg o w icach  w O tta k r in g  i n a  N unchm ark t obi­
to  k ilk u  p rzek u p n ió w , a  w  B rig itten au  i H titte ldo ri 
zdem olow ano k ilk a  k ram ów .

Do podw yż. zcn ia  cen , j tk stw ierdzili rzeczozna­
wcy, n ie  by ło  żadnego  pow odu. P o p ro s tu  n iek tó rzy  
ki am urze, a p rzedew szystk iem  ch łopi chcieli nag le  
zrobić dobry in te res.

Zdemolowanie kawiarni w Monacaium. Podnieco­
ny nastrój wojenny przeciw Serbii objawił się w 
Monachium w gwałtownem zajściu, sprowoKowa- 
nem po części przez SerDOw, Mianowicie, onegaaj
0 wpół do 12-ej w nocy w znanej kawiarni Fahri- 
ga. goście śpiewali patryotyczne pieśni niemieckie
1 zażądali, aby orkiestra kawiarni grała im akompa­
niament. Trzej obecni w kawiarni Serbowie upro­
sili jednak Fahriga, by na to nie pozwolił. Rzeczy­
wiście Fahrig zakazał kapelmistrzowi grać melo- 
dye, których się domagała publiczność, a gdy ka­
pelmistrz wzbraniał się usłuchać, zagroził mu po­
liczkiem. To było hasłem do wielkiej awantury. 
Goście połamali wszystkie stoły i krzesła oorozbi- 
jali szklanki i wszystko, co im w ręce wpadło. 
Części połamanych sprzętów wieżh demonstranci 
na autobusach przez miasto, jako trofea, wciąż 
przytem śpiewając pieśni patryotyczne i wojenne. 
Demonstracya ponowiła się o pół do 4 w ten spo­
sób, że wybito kamieniami wszystkie wielkie szy­
by w kawiarni. Dopiero około godziny 9 rano u- 
stało zbiegowisko i publiczność się uspokoiła.

Kawały Paslcza. O serbskim premierze krąży w 
Bialogrodzie mnóstwo anegdot, ale najcharakte- 
rystyczniejsza jest następująca, według zapewnień 
osób, znających Pasicza, zupełnie prawdziwa.

Korespondent pewnego dziennika angielskiego 
przybył do prezesa ministrów na wywiad. W ga­
binecie była wówczas obecna kuzynka Pasicza, 
którą ten przedstawił dziennikarzowi, mówiąc:

— Moja żona Amelja.
Następnie premier z całą ulogłością poddał się 

wywiadowi i byl niezmiernie wymowny; dzienni­
karz odszedł nietylko zadowolony, lecz zachwy­
cony.

Gdy pozostali sami, kuzynka zapytała Pasicza, 
dlaczego przedstawił ją jako swoją żonę?

—r To bardzo proste — odrzekł Pasicz — wy­
wiad wywrze niezawodnie wielkie wrażenie, ko­
mentować go będzie cała prasa. Powiedziałem 
wszystko, co chciałem, ale nie wszystko powinie­
nem był powiedzieć. Kiedy ukażą się komentarze, 
zaprzeczę autentyczności całego wywiadu. Dzien­
nikarz angielski powoła się na świadectwo mojej 
żony, a moja żona przebywa obecnie w pewnej 
miejscowości kąpielowej. Mogę to potwierdzić 
słowem honoru i cały świat powie: „Znów bez­
wstydna kaczka dziennikarska!".

Konkurs na zapomogi z fundacyi im. Adolfa bar. 
Jorkasza Kocha na r. 1914 rozpisany został z ter­
minem do wnoszenia podań do 15 września b. r. 
Do korzystania z tej fundacyi są uprawnione wdo­
wy i sieroty po najuboższych urzędnikach galicyj­
skich władz skarbowych XI i X klasy rangi z wy­
jątkiem urzędników konceptowych. Podania opa­
trzone w świadectwo ubóstwa i Iowody co do sta­
nowiska służbowego, zajmowanego przez zmarłe 
go meża, względnie ojca, należy wnosić w termi­
nie konkursowym wprost do protokółu podawcze- 
go namiestnictwa. Todaida wniesione bądź w in­
nej drodze, bądź po upływie wyznaczonego wyżej 
terminu, lub nieodpowir,dające warunkom kon­
kursu, będą zwrócone jako bezprzedmiotowe.

S k ład k i:
Na pomnik Tadeusza Kościuazki z tern, ie  ata:iia na 

Rynki krakowskim, złożył p. Paweł Czcci, rewident ko­
le owy x Tarnowa, kwotę 10 koron, należąc77 mu zię̂  ty 
tulem znaleźnego od kwoty 200 koron w dniu 21 lipca 
b r. w pociąga Nr 8.

Z kalendarza. We czwartek dnia 30 lipca: Abdona, 
Rufina i Julity.

Wschód słońca dnia 30 lipca o godzinie 4 m nu t 07, 
zaebud o godz. 7 m. 25; długość dnia godzin 15 m. 38.

O pera i o p e re tk a  lw o w sk a  w K rak o w ie .
We czwartek: „Tosca", opera w 3 aktach.
W piątek: (po iaz pierwszy) „Wesoły małżonek11, ope­

retka w 3 aktach.
W  aobotę: „Wesoły małżonek", opeietka w 3 ik ta .h .
W niedzielę: popołudniu 'ceny zniżone): „Faust"1; wie­

czór: „W ielka księżna Gendstein".

R e p e rtu a r  te a tru  ludow ego  w P a rk u  k rak o w sk im .
W e czwartek: „Królowa przedmieścia".
W  piątek: Wojna z babami".

W czasie ciąży cierpi wiele kob ie t na  ob- 
strukcyę. L ekarsk ie  p ro tokoły  k lin ik i krajow ej 
szkoły położniczej w P reszburgu  w ykazują  
już w roku  1877, że n a tu ra ln a  w oda gorzka 
„F ranciszka  Jó ze fa"  stosow ana by ła  w wiciu 
w ypadkach  przy  słabej czynności je lit u położ­
nic i skonstatow ano przy tem, że ten środek 
leczniczy n iety lko  je s t lekkim , ale nad to  dzia­
ła  on bardzo skutecznie naw et w m ałych ilo­
ściach i to w kró tk im  term inie czasu, nie po­
w odując n ieprzyjem nych ubocznych objawów. 
W obec tego należy  wodę „F ranciszka  Jó ze ­
fa" zalecać naw et w czasie ciąży jąko  zmako- 
m ity  środek  przeczyszczający. —  Do nabycia 
w ap tekach , drog. i sk ładach  wód m ineralnych.
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B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk fortep iany , pianina, harm onie 
i pianole za gotów kę lub na sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne. In strum en tj używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

sarzowej powiatu limanowskiego z urzędową na­
zwą „Pisarzowa" .

WHden, 29 lipca, UsposoDienie: Częściowo poohmnrnie, 
pogoda niestała, chłodno, północno - zacn. nPemy w iatr.

Wiedeń, 29 lipca. Cukier spok. 21-10—21 "20; 00 00 00. 
Spirytus i nafta niezmienione.

Z iiijs  icJ centralnej targowloy na bydło w Krakowie.
Kraków, 28 lipca.

Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła rogatego 87, cie­
lą t 218; owiec i kóz 0, nierogacizny 512; razem 817 
zwierząt. Z poprzedn;ego targa  9, razem 826.

Płacono za jeder* cetnai metryczny iywei w agi: bu 
haje z paszy od koron 53-— do SJ-— ; buhaje ohnde
od —•— do —• — ; woły od 70-— do 95-— ; krowy od
45-— do 69-— ; jałownik od 64-— do 83-— ; cielęta od 
78-— do 1PT-— ; m erogno^nę tuczną — do — ; 
bitej wagi: nierogacizny oa 160'— do 168”— ; węgierską 
po —•—. Z zakupionych na oko płaoono za sztukę, bu­
haje od —•— do —■— ; woły z paszy od — — do 
—•— ; kr wy od —■— do —•— ; jałówH od —•— do
— ; cielę ba >d —•— owce i kozy o d —1— do — •— ;

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na m iej­
scową konsumoyę 745 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
K raju 74; cieląt i świń — ; na eksport za granicę kraju 
była rogatego —•— ; nierogacizny -  ■— ; niesprzedanycb 
7 krów.

Ceny nowyższe obliczono bez op>aty akoyzowej.

M anifestacje we Lwowie.
(Telefonem.)

Lwów, 30 lipca. . 
W czoraj wieczorem odbyła się tu  w ielka 

m anifestacya na  rzecz w ojny. Około godz. 6 
wieczorem w yruszyła  kapela narodow a w oto­
czeniu k ilku tysięcznego tłum u głównemi uli­
cami m iasta przy dźw iękach marszów i pieśni 
narodow ych Pochód skierow ał się naprzód 
przed głów ny odw ach, gdzie w arta  oddała  ho­
nory, poczem ruszył p rzed  gm ach nam iestn i­
ctw a. Z balkonu przem ów ił do zebranych na 
m istnik Dr. K ory tow ski, podnosząc znaczenie 
chwili. Z kolei udano się przed gmach kom en­
dy korpusu, gdzie z balkonu przem ówił kom en­
d an t korpusu, generał D erydery K oloszw ary, 
dziękując za ob.awy lojalności.

N astępnie podążono pod kasyno oficerskie i 
gm achy rządow e, w znosząc po drodze okrzyki 
na cześć A ustry l i n a  cześć armii.

Przedm iotem  żyw ych ow acyj byli znani w 
szerszych kołach tow arztrskich oficerowie P o­
lacy, k tó rych  brano na ręce i w śród e n tu z ja ­
stycznych okrzyków  obnoszono po ulicach. Ma- 
n ifestacye trw ały  do późnego w ieczora i dopie­
ro po godz. 10 w ieczór tłum y rozeszły się do 
domów.

Iflanifestaeye w Wiedn.u.
Wiedeń, 30 lipca.

Stow arzyszenie w eteranów  i korpus w ojenny 
urządziły  w czoraj p rzed  ratuszem  w ielką ma- 
n ifcstacyę p a try o ty czn ą . P rzem aw iał burm istrz 
d r  W eisskirchner, k tó rego  mowę p rzy jęto  bu- 
rzbwemi o k la sk an i i okrzykam i n a  cześć ce­
sarza, a przeciw  Serbii. N astępnie w śród cią­
głych okrzyków n a  cześć armii i A ustry i, udał 
S’ę pochód przed pom nik D eutschm eR trów  i 
przed m inisterstw o w ojny. N iesiono wiele cho­
rągw i. Jeszcze późną nocą trw ał ogrom ny ruch 
w  ulicach m iasta , śp iew ano  pieśni p a try o ty ­
czne.

O  I r s  w a  d o  m ł o d z i e ż y .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 30 lipca.
M inister ośw iaty  H ussarek  w ydal odezwę 

do m łodzieży, w zyw ającą tych , k tó rych  nie po­
w ołano do służby czynnej w ojskow ej, by  nie 
pozostawali w tyle za zapałem patryotycznyra 
swycb towarzyszy, lecz korzysta li z możności 
służenia ojczyźnie, pośw ięcając swe siły  ocho­
tniczej opiece chorych, lub też s ta jąc  na  usłu ­
gi ad m in is trac ji publicznej d la  dobra ogólne­
go, by  przysporzyć nowych w aw rzynów  oj­
czyźnie.

Zwolnienie o b o w ią z a n y c h  d o  służby wojskowej.
C. i k. Biuro koresp. ogłasza: Wojskowe władze 
centralne mogą wnioski o zwolnienie urzędników 
obowiązanych do służby wojskowej uwzględnić 
tylko w najkonieczniejszych wypadkach i tylko 
w tych działach urzędniczych, któro służą celom 
wojskowym. Specyalnie zwraca się uwagę na to, 
że wniesienie podania o zwolnienie od służby woj­
skowej nie ma mocy odraczającej. '

Podania o uwolnienie od obowiązku zgłaszania 
koni nie mogą być uwzględniane.

* Z giełd zagranicznych. Giełda berlińska przy­
jęła w poniedziałek rozpoczęcie wmjny g w a ł t o ­
w n y m  a t a k i e m  n a  w a l o r y  r o s y j s k i e .  
Było to po części < Vj..'.vem sympatyi i solidarności 
wobec Austro-Węgier, dalej finansowem napom­
nieniem w stronę Petersburga, po części jednak 
S;.adek ów był także rzeczowo uzasadniony tem, 
żc niemiecki świat finansowy chciał uruchomić za 
pasy, które ma jeszcze w Rosyi. S p a d e k  r o ­
s y j s k i e j  w a l u t y  był jeszcze przez to ja­
skrawym, że Rosya rozporządza ogromnym zapa­
sem złota. Onegdaj kurs rubla spadł do 208 mk. 
za 100. Natomiast kurs rent austryackich i wę­
gierskich p o d n i ó s ł  się o przeszło 1%. Serb­
skie renty spadły do 66%.

W Paryżu przeprowadzono częściowe ogranicze­
nie obrotów giełdowych w celu zabezpieczenia 
rent. Mimo to r e n t a  f r a n c u s k a  s p a d ł a  
onegdaj o 1)4%. Przyszło tam du gwałtownych 
d.m onstracyj przeciw bankierowi Rosenbergowi, 
który w ostatnich czasach aranżował ogromne 
spekulacj e zniżkowe w rencie francuskiej i podo­
bno, dzięki informacyom wiedeńskiego banku Rei- 
tzera, „zarabiał" miliony Gwardziści miejscy mu­
sieli przywracać spokój.

* Otwarcie c. k. urzędu pocztowego w Pisarzo­
wej. Z dniem 1 sierpnia b. r. wchodzi w życie no 
wy urząd pocztoyy na dworcu kolejowym w Pi-

Pary  na wojnę.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń. B ar. Reitzes w ręczył m inistrow i 
w ojny 20.000 K  dla wdów i siero t po rezer­
w istach, a 4.000 K . ofiarował Tow. Czerwonego 
K rzyża,

Fraga. Czeska K asa oszczędności postano­
w iła Tow. pomocy' k ra jow ej Czerwonego K rzy ­
ża d la  K rólestw a Czech ofiarow ać 100.000 K. 
P rezyden t Czerwonego K rzyża dla Czech, lir. 
Nostiz, ofiarow ał 10.000 K , członek Izby p a ­
nów, A leksander R ich ter, 10.000 K , R udolf 
B: m berger 10.000 K , ta jn y  rad ca , lir. H enryk  
Clam M artinie 5.000 K.

M obilizacja floty francuskiej.
(T  e 1 e g r. „N. R e f.“)

Paryż, 30 lipca.
ManewTy flo ty  francuskiej zostały  odw oła­

ne. Rów nocześnie flo ta  otrzym ała rozkaz, aby 
b y ła  przygotowana do mobilizacyi.

&D$!lfi za jokajiwHi tny.
(Tel. c. k, Biura koresp.)

Londyn, 30 lipca. 
„ l im e s "  pisze. Ani rząd, an i sek re ta rz  p ań ­

stw a u rzędu  spraw  zagranicznych, sii Grey, 
nie w idzą w  okoliczności, że N iem cy nie m ogły 
p rzy łączyć się do ineyatyw y angielskiej, je ­
szcze odrzucenia te j in ieyatyw y. Sir E dw ard 
Grey działał z pośpiechem , dyktow anym  przez 
konieczność, i działać będzie dalej dla tego ce­
lu, k tó ry  m u od początku  przyśw iecał, m iano­
wicie, by  spór austro-serbsk i nie oddziałał au ­
tom atycznie n a  system  grup m ocarstw  w  k ie­
ru n k u  w ojny  europejskiej.

„D aily  C hronicie" pow iada, że jeżeli A ustro- 
W ęgry postanow iły  wojnę z Serbią, R osya m u­
si rozw ażyć, czy  pokój europejski ma być zni­
szczony.

„D aily News ‘ pow iada: Co się tyczy  Anglii, 
to je s t rzeczą tru d n ą  do pom yślenia, byśm y się 
mieli m ieszać w ta k i Bpór. Myśl, że dla u s ta ­
lenia R osyi na B ałkanie m iałoby się poświę­
cić krew  i mienie angielskie, by łab y  obrazą 
dla ludu  dem okratycznego niezrozum iałą. Ręce 
nasze w tej spraw ie są wolne. P o sta rać  się 
m usim y, ab y  pozostały  wolnemi.

„ S tan d ard "  zapy tu je , czy R osya i E uropa 
zadow olą się ośw iadczeniem  A usłro-W ęgier, 
że m onarchia nie zam ierza czynić żadnych 
zdobyczy te ry to rya lnych . Nie je s t zadaniem  n i  
czyjem  chronić Serbię przed zasłużonem skar 
ceniem. Żadne m ocarstw o nie je s t obowiązane 
interw eniow ać, jeżeli AuSŁro-Węgry ograniczą 
się do te j linii politycznej, k tó rą  pociągnęły, 

„W estm iuster G azetce" pisze, że skoro nie­
możliwe je s t zapobiedz w ybuchow i w ojny  Au- 
stro-WęgieT z Serbią, to za to pow inno być 
możliwe Rosyę przekonać, że Interesy Rosy! 
przez dążenie Austryi do otrzymania zadość­
uczynienia nie sa zakwestyonowane ani na 
szwank narażone.

Niemcy a Rosya*
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 30 lipca.
„N urdd. Allg. Z tg .“ zauważa- w wieczornem  

w ydaniu  w spraw ie ośw iadczenia urzędow ego 
rosyjskiego, k tó re  w yaano  w czoraj, co n astę ­
puje: Ton pokojow y ośw iadczenia rosyjskiego 
urzędow ego znalazł tu  żywe echo. R ząd cesar­
ski podziela życzenie u trzym ania stosunków  
pokojow ych i spodziew a się, że także naród  
niem iecki poprze go w tych dążeniach, zajm u­
jąc nadal stanow isko um iarkow ane i spokojne.

W aptekach na prow incji żądać przetworu MOLLA.
Wódka francuska i sól Molla.

iM a sn le  1
FI asika orygin. 2*— K. Dostad m oina [

T7 1 'CMU./i«ivs.tnj!ł
-5:z 

Hi w

« kaźaej aptece i drogueryi. Główna 
tprzedaz i w jijłk a  na prowincję u ap­
tekarza A. Molla, o. i k. naow dostawaj, H  

Wiedeń L, Tuchiaobcn 9

Z  duienk 1 sle^pulA 1014 r, zostanie  
o tw arty  w  Niowyui Sączu

znKiati letac-Mysiytziiy 
Dra Żyrafa fcimers

specyalisty w chorobach jamy ustnej. — Dział 
techniczny pod kieiow nictw em  T. G ru te ra , by­
łego kierow nika dziaiu technicznego na kum ce 
dentystycznej w D r e ź n i e . ------------  5741 6 6

c z e k o l a d a
A. Piaseckieao  
W  K R A K O W I E

n i e z r ó w n a n a  J a k o ś c i  i s m a k u .

S k a r g ?

MamSf pad symacyą*
(Tel. c k. Biura koresp.)

Berlin. K anclerz rzeszy p rzy ją ł w czoraj po 
południu am basadora  angielskiego.

Rzym . K ról W iktor Em anuel wczoraj pc 
k ró tk ie j podróży po morzu Środziem nem  tu  
powrócił. N atychm iast po powrocie przy jął 
p rezydenta  m inistrów  Salandrę, a po południu 
m inistra spraw  zagranicznych San Giuliana, ja- 
ko tęz szefów sz taba  generalnego arm ii i m ary ­
nark i na  posłuchaniu. Po dzisiejszej m szy w 
Panteonie przjrją ł ponow nie p rezyden ta  m ini­
strów  ? m inistra w ojny.

Paryż. A m basador niem iecki, bar. Schoen, 
w czoraj przed południem  ponow nie odbył z za- 
:tęp cą  m in istra  spraw  zagranicznych, m ini­
strem  BieiiYenue M artinem , konferencyę co do 
możliwości zlokalizow ania konflik tu  Austrii 
Węgk>r z Serbią.

Londyn. W czorajsze posiedzenie gab inetu  
trw ało  przeszło dwie godziny. Podczas p o s ie ­
dzenia gabinetow ego am basado7- francusk i zja­
wił się w m inisterstw ie sp raw  zagranicznych.

na trudność doboru odpow iedniego m ydła do 
m ycia tw arzy  b y ły  uzasadnione, poniew aż fa­
b ry k a ty  dotychczasow e nie uw zględniały  róż­
norodnyeb w łaściw ości cery. Jed n e  b y ły  p rze­
tłuszczone, inne znów alkaliczne. Mydło „B IA ­
ŁE L IL IE  T L E N " d a  się zastosow ać do każdej 
cery , czyniąc ją  pow iew ną i d e lika tną . 4742

Oświadczenie!
Nm iejszem  zaw iadam iam y publicznie, że za 

W ładysław ę C ekierow a, moją żonę, żadnych 
jej zobowiązań i  dłngów  pryw atnych , iak  rów ­
nież w ekslow ych, czynionych bądź poprzednio 
lub w  przysziości, bez m ojego podpisu  i ze 
Zwolenia płacić nie będę 

5991 Piotr Cekiera.

!! TRSO LAN !!
M y d ł o prxetłux?czone hjg-ieniczne, jedyne 

rzeozjwiście ndeukstmająud cerę,
T o w . A k c . »

F .  P u T s  w  W a r s z a w i e .
Dostrć możnt wszędzie. — SklLd głńwnj dla. G alicji

K .  M i k l a s z e w  s b l

Dentysta M. FISCHER
pow iócii —  przyjmuje od godz. 8— 12 —  2— 6 

Andrzeja Potockiego 2.

JPU&2R TO kLETO W Y
powinieD mieć następujące w łaściw ości m > 
powinien zawierać składniLÓw trujących, ani 
niszczących skórę, ma niewidocznie przylegać  
do twarzy i chronić ją od wpływ o w zewnętrz­
nych. Tym wymogom czyni w zupełności za­
dość jedynie puder w y i“blany: podług prze­
pisu Dra Lustra. ‘ -3732

U iem . r-7 --*-- "

Przedłużenie moratoryum w Serbii.
(Telegr. J i .  R e fo rm /-.)

Belgrad, 30 lipca.
W  B elgradzie ogłoszono w czoraj przedłuże­

nie m oratoryum  na  trz j m iesiące.

( M a n i e  ministrów ulemie; k itli
(Telegr. „N Ref.")

Berlin M inister kolei B r e i  t e n b a c h  i 
m inister spraw  wewnętrznych L o e b  e 1 o- 
trzym ali wezw anie natychm iastow ego pow rotu 
do Berlina.

Powrót Pofncarśgo.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Dunkierka. P rezy d en t Poincaró o godz. 7.15 
przybył tu  i na tychm iast udał się do P a rj-ża. 
P rzyby ł tam  o gudz. 1.15.

Ostatnie telegramy.
Ustąpienie misyi bolenderskłej.

Rzym. Ag. Stef. donosi z D urazza pod datą 
28 b. m.: D zisiaj rano oficerowie misyi holen­
derskiej udali się do księcia, aby  mu p rzedsta ­
wić niemożliwość spełniena swych m andatów . 
K siążę zastrzegł sobie d ecy z ję . Obiega po­
g łoska, że oficerowie w ręczą kom isyi k on tro l­
nej' swą dym isyę.

Epizod z procesu p. Caillaux.

Paryż. O brońca pani C aillaux w swym k o ń ­
cowym  wywmdzie pow iedział: Zachow ajm y n a ­
szą złość dla n ieprzyjació ł zagranicznych i o- 
puśćm y tę  salę z silną decyzyą, że pójdziem y 
solidarnie przeciw-ko wszelkim  niebezpieczeń­
stwom , k tó re  burza nadniesie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

H k f t s ł  K o n o p i ń s k i .

N a d e s ł a n e .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.)

Antoni SCHUDMAK
Doktor medycyny

zmarł dnia 25 lipca 1914 r ,  przeżywszy 
i !  lat.

Pogrzeb odbył się w St. POLen duia 28 
b. m , o czem w nieutulonym żalu pogrą­

żeni rodzice zaw iad ar ają.

Osobne zaw iad o m ien ia  rozsyłane n ie  będą.

B— — — — m —  ‘i

Reprezentacy-: Perlberger I Scbenker, Kra­
ków, Grodzka 48.  3131

P o r a d n ik  b y g ie n ic z n y .
Zęby pielęgnow ać należy  p repara tam i w y ra­

bianemu podług  przepisu P ro f. D ra C ybulskie­
go z ma. tą  „1L E N O L " (w oda do u st, pasta  i
p roszek do zębów).

Wkosy myć należy szam ponem  dezynfekcy j­
nym  z przepisu D ra L ustra.

Najlepszym i zupełnie nieszkod wym jest 
puder z przepisu D ra L ustra . Pudełko  3 K.

Przed zmianami atmosferycznemi i promie­
niami słońca chroni jedynie puder przeciw o- 
paleniżnie z przepisu Dra Lustra. Pudeł lo - e .

Mydic „BIA ŁE L IL IE  TLEN jes t osta tn im  
w yrazem  doskonałości m ydła toaletow ego. Z a­
stosow ane je s t do h a rd e j cery , bez r znicy 
w ieku, poniew aż nie je s t przetłuszczone, :  m 
a łk a l ic a e  4 ‘2

h&«c£i p r z e je z d n y c h .
.iraJjw  29 lipca.

HOTEL BELVEDŁRE; Adwokat Dr Juliusz Funkenstein 
z Jaworzna; Profesor Ldward Salawa z M elea; Por. Er- 
n esijn  Kopp z Nowego T a tg u ; Por. Józef Weber z Kra­
kowa; Inżynier Antoni Brzeski z Nakopanego; lc ż jn i :r 
Bolesław Dapiórkowski z i\absza; Nadiużymer . aa lin- 
da z z Moiawskiej Ostrawy; S r Emer.eli lelfert z W ie 
dnia; Dyrektor Jan  T raika ze Stryja; Albert vor oob 
F iancsa v z Liptes/euirsklo-rz; Pr lilaksjinil an M i-interg 
z W iednia; Emil Gut z Berlina; S tetan  Juszczak  z 
Rzeszowa, R obert W ilczek z Przem yśla; Arfael Za- 
ohar z Budapesztu: Elżbieta G odlewska z rudzint 
W arszaw y; . Guterrtag z roaziną z Częstochowy, 
W acław  Kubanek z Beru a; Ferdynand Mucha z Sa­
noka, E rnestyn Escnerich z L enia; Edmund 1 r*nk z 
W ieUm.r O tokar W arecka z Jeleśni; Herman Teieher 
ze Lwowa; Roman MaKulski z W arszaw y; Jan  L u ­
blin ze lawowa; B enedykt Berkowitz z rodziną z Jas- 
sy tRumunia). . _

HOTEL FR A N C U SK I: R adca Dworu M am n ^żar­
ski ze Lwowa; Stefan Sik- >rski z Dziennerzyc (Kró] 
Polskie); Maryno Sokol z W arszawy; M aryanawie W i­
niarscy ze Lwowa: Gawpyefa Kamrenska z Powia­
nia: Bronisław  W alter z Lmin ILubelskie); Józefa Żoł- 
kuwskr z Su wałek; Dr Kazrmie.z Budzyński z Js 
worzna; Drowie Gerhardowie Moeworowie z D rezna; 
Maryan Strumiłło z W ilna; K azimierz Suchodolski z 
Sosnowca: Joanna Pernaczyńsca z Poznania; Adam 
Nowakowski z Beska; A gnieszka K ru lak  . Poznania; 
Stefan K owerski z Lublina: Id t K opernicka z Pozna­
nia; Jan  Jastrzębsk i z Dembna; Józefa Jauezakow ska 
z Poznania; W iktor Hia&ko z Żytomierza; K azim ierzo­
wie Gronkiewiczowie z W arszawy; Józefa  >ą:brow- 
ska z Poznania; Bolesław Białkowski ze Lwowa; . m 
b o rv s z W iednia; Kazimierz Czachowski z Sulkow a

^°H O T EL  NARODOW Y: H enryk W róblewski z Kielc; 
Ja n  ( hacłnowski z żona z Tarnow a; Ł ukasz K ulczy­
cki, sędzia z Dąbrowy; S tanisław a Jaezew ska z Gry- 
b ,vra Matylda K lausnerow a z Jaegerndorf; M ateusz 
Stopnieki z M unkacza; Dyonizy R okitnicki z o asła; 
Brunon WBłeszyński z G iodna; Zenon i Ludw ika 
Przybvlsi y z D ukli; Irena K ow nacka z Zakopanego; 
Samuel Mandelbauin z B ils k a  Stefan K ulesza _ z 
Belgii; Józef Jankow sk i z Parvża: Ferdynand  Zamir- 
sk i' z W adowic; W ładysław  i ‘S tefan Zielezińscy z 
Sosnowca; Ja n  S ikorski z żeną z Gorlic.

Kompletne wyprawy dla położnic. Specjalne pasy brzuszne. 
Hygiemczne paski dla Pań. —  Ekspedycja kobieca. 
Wysyłki pocztą na prowincję 2 razy dziennie.
f i l i . a m p o n  (ranc. p aszek  Eu mycia włosów, paklol ł ?  j  -

Taniej 
niż w szędzie  

poleca
apim 55̂

J u l .  X>łv g a  1. 1 8

TT Specyalne środki na porosi włosów r do wytępienia łupieżu. 
Wi zelkie wody tuałetowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Zna ouifa esencja sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do poaróży.



Nr 309.

D o e g z a m in ó w
gimnai przy goto wnię szybko i pod 
gw arancją. W arunki nader przy­
stępne. „Gwarnncya 12“ poste rest. 
traków , za okazaniem kw ita inser. 

5989 1 9

i H e n s y o n a t
lYjższy żeński zaWad wychnwaw- 
Jzt nankowy i szkoła gospodarstwa 
domowego, przyjmuje d z ie w c z ę ta  
1 p a n le a k i  każdego wieka. Pro­
spekt bezpłatnie. Dyr. R. Adantska, 
Wrocław-Breslau E., llohenzollera- 
dtrasse 40. 5929 1 13

inteligentna, potrzebna do za 
rządu domu i opieki nad u- 
czuiem z obyw atelskiej rodzi­
ny. Zgłoszenia listowne p r /u j­
muje A dm inistracya ,.N. Re- 
form y“ pod 5 9 8 4 .  5934 i  3

Wiejskie mieszkania 
vą Krakowie.

W Dębnikach, ul. Zagrody, w pięk 
nej wilii, na I piętrzą. 6 pok., przecip . 
kuchnia, łazienka, balkon w całości 
aibo 4 pok. z przynależn. i 2 pokoje 
osoono, każdrgo czaen do wynp ęoia 
ElektrrKa, otwarte powietrze.

5961 1 3

W ialka okazy a,
Ponieważ towary drobiazgowe, stro­
je, konfekcje damskie i dz ecięce, 
oraz wszelkie inne w zakres l .n  
wchodząca towary zupełnie i szyb 
sn wysprzeilaję, więc taL kupcy 
;ak i prywatnie kupujący, znajdą 

% a mnie niezwykłe okazje. P . F e u e r , 
Mikoła ska 1. i . 5983 1 2

L e k c y e  i  k o n w e r s ? \ c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mieś. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 24, II p., ofic. 6859 3 7

„ t y  n u  n r i
w UszaaiB Solnej otok Rabki 

Ora Henryka hr. Krasińskiego
orzyjinuje studentów z gim nazjum , 
re szkół rtalnycb lub gimnazjum 
realnych, w wieku od 9 do 18 lat. 
Dla zamiejic iwych st ineye prywa­
to®, dla zamożniejszych pensjonaty, 
jądac prospektów. 5823 5 20

ZarzĘl prjwahiesi) sinsaipRi rsalnsgo
w Mszanę Dolnej o&ok Rabki.

Posadę
biurową

przejmij od 1 października zn łcd y  
a n i ;  l . l ik ,  rolny od wojska, z aka­
demią handl. i roczną praktyką. 
Zgłoszenia pod ,.S . J . 2-3'* do Adm. 
„Nowej Reformy". 5348 3 3

G d  0 y i1!! je C iQ
4 pokoje południowe, kuchnia, ła 
li tn k a  - komfortem, na I p, od 1 
paidz. 1914, ul. Zyblikiewicza 20. 

5858 3 3

i  mmii iaiiita
I-piętrowa, z ogródkiem, nowocze­
sne urządzenie, łazienki, światło 
elektr., 9 la ł wolna od podatku, 
cent. kupna K ó&.uOO. Dług Kasy 
Powiaiowej Iv 24.000. Kraków, przy 
Parku Krakowskim, ul. Konarskiego 
1. 31. VI iadomość t. właściciela, od 
g  iziny 9—10 rano, 2—4 po połu­
dniu. 5 0 1 1 4  8

Maść na pisy]
znrna z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
sło leczne i wszystkie nieczystości 
skóry; wciora się ją  na noc, a rano 
zmywa twarz m y d łe m  k w ia io -  
w sm . Cena maś.-.i 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrcu) i skład w aptece 
J . N ie s io ło w s k i200  w Tarnowie.

5593 9 10

N a k ł a d

kamieniarski
hochsfim. Slsrniwg i Fracht
Kraków, SfarowKine L 10

Tel. 2160.
Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomni­

ków, z granitu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro 
we. Kosztorysy i pro3ekta bezpłatnie. 

2632 50 50

u i ł H y ń  soiaiiów i m ż y
ma zawsze na sprzedaż w b a rd z o  
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 

ćłkryte jedno i dwukonne kuczer- 
tiet-ouy wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d . — k u ­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lnb prz\jinuje 
w komie K j r o i  F is c h e r ,  W ie­
d e ń . m , Praterstrasse 7 a Hotel 
Norduahn. Tei. 44.406. 241 91 O

irm ii n m-iiTMimn—imri—

d e a e r o w e  i  k u c n e n n e  

n a j l e p s z e j  j a k c ś c i

jest wyłącznie do nabycia

ii
KraKoot, Mdły Rynek

libretto
wyciągi fortep. i pojed. utwory z 
najn oper i operetek na fortep., 
skrzypce i inne instr. Ma> J  w o j- 
s k e v ’o 1 a u to m o b ilo w e . P rz e ­
w o d n ik i. Znmala. Bibl. dla tea­
trów amat. i t. p. poleca 5758 6 6

taaraia Polska w Hrakawis,
S ła w k o w s k a  3 (Hotel Saski).

zapobiega tworzeniu i unoszę 
niu się kurzu.

Pocztówki 5 kg. brutto wy­
syła się za K 3 30  opłatnia
L a k i e r  do tab lic  szkolnych 
czarny, matowy i z połyskiem

Polecają najtan ie j

Selm I SpóSfea
K r a k ó w , R y n e k  3 7 .

5784 3 5

Czwartek 30 Lipca 1914

P p a w n t k
z dwoma egzam rząd., poszukuje po­
sady jako dependent w notaryacie. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z poda­
niom warunków w Adm. „N. Re­
formy pod „Prawnik11. 5950 -1 3

D u i y  p o k ó j
frontowy, r,a parterze, z osobnem 
wejściem, do wynajęcia od 1 sierpnia 
1914. Wiadomość przy ul. Karme­
lickiej 1. 25, parter, II drzwi na 
Iowo, od gedz. 4 - 5  pcp. 568S

na 10 osób, lekki, jesionowy, bardzo 
ładny, z badą z płótna żaglowego, 
tario  do nabycia w pracowni po­
wozów. Pudgórze, ul. Kalwaryjska 
7 4 -7 6 . 5898 3 3

.1  V<*1 n  brzoskwinie, wybierane, 
i l u  b ih  wspaniałe okazy 5 kg. 
2'5‘) K, najlepsze jabłka, soczysto 
gruszki, śliwki renklody za 2 K 
wyiyła J . R afiller, właściciel win 
nic, Kiskunhelas, Węgry.

5806 10 10

pwocfe s ta d e n tó i
lub dwie panny. zna.,dą pomie 
szczenią przy rodzinie urzędniczej. 
W arunki uogodne. Fortepian na 
miejscu. Wiadomość: Szołajska, ul. 
Łobzowska 1. 41, II p. 5038 4 7

Pfliys pCtilitKClCS
sporządza i u d z i e l a  informacyj k s £ -  
c e s . z a w o d o w e  P iu ro , al. Duna­
jewskiego 2, parter. 5542 9 15

Konkurs
Pryw atne niższe gim nazjum  

z prawem publiczności w Kol 
bnszowej przyjmie z począ­
tkiem roku szkolnego 1914/15 
ukwaHfikowanego kierownika.

Płaca roczna 3000 koron 
5963 2 2

H l n r e O T S l t
z handlu towarów mięszauych, mo­
gący złożyć dowolną kaucyę, peszu- 

uje posady zaraz Zpłcszcnia: Oka­
zicielowi Książ. poczt. Kasy oszcz. 
Nr 1S4.017 poste rest. K ram ów . 

5963 1 5

JJjorcie zalesrc/yckie piękne, 
iii borowe 1 jakość 5 K, II J-5(

a  a uuiiL j Oillii

i  do popędu gazem ziemnym, stojącej i leżącej budowy.

J. Fabryka mstetów, H sS , 111., Paulassasss 3.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

Ihź. S. W acław ituk, B iuro techniczne, Kraków, ul. św. Filipa 7,
Kosztorysy, cenniki, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Dogodne warunki zapłaty. 3651 11 52 Dogodne warunki zapłaty.

wy-
50 K.

Gruszki i  jabłka stołowe .1;5o K, 
pomidory ii K, dereń 4 K. W 5-kg. 
koszykach, opłatnie i za zaliczką 
wysyłu S. Falek, dom eksportowy, 
Zaleszczyki. 'SgżT 2 5

MliJrUai CłUKUKtS&ft
poszukuje posady lub zastępstwa w 
miejscu lub na prowincyi. Roman 
Mieczysław poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 

5948 2 3

W pierwszej koncesjonowanej przez c. k. Namiestnictwo

W y ż s z e j  s z k o l e  f p j «  I s z y c i a
p r s f  a ! ? c y  ś w .  l & z j f : a  1 5976 1 2

dla niezamożnych puń i panienek, również dla pań urzędniczek i nau­
czycielek dnia 3 sierpnia zacznie się k u r s  w a k a e y jt iy  najła tw iejszego , 
francuskiego kroju systemu W ortha  (bez DOprawek . W arunki iniżone. 
Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie po nołudniu od 3 do 5.

Mm Gtoinego"
od daw na jako najlepszy artyku ł zuaua i pod kon­
tro lą  Izby lekarsko przemysłowej stojąca, bo przez 
nią badana i jako wyśmienita uznana, naśladow aną 
i podrabianą je s t podobizną opakow ania przez nie­
które niesumienne firmy, prosię  przeto Szan. Go­
spodynie w yraźnie ż ą d a ć  „ ? £ a w y  W c k t e g o 1' 
z  j e d e ą  s j w i s z d ą .  5751 1 10

PLONY
ROLNIKOM

starsza, inteligentna, potrze­
bna je s t na pół dnia do pierw­
szorzędnej .nsiy tucyi krajowej 
w charakterze k a s je rk i;  wy- 
m agauy je s t język francuski 
i niemiecki O ferty bez o !po- 
wiedzi zostaną Licuwzględnio 
ne. Zgłoszenia listowne pod 
B. S . 2 2 4  przyjm uje Adini- 
nistr. „N  Reformy11. 5902 4 4

lesares  j&Ko B k t a m

435 13 o

Kto chce mieć x a  
d a r m o  elegancki, 
precyzyjny zegarek 

. m eskr -lub damski

niech zaraz napisze 
dos składu zegarów 
F r .  S c h i r  i t l ł ,  

P r a g a -  W i a o k r a d y .  5971 1 3

Mądry Polak po szkodzie?
P a m ię ta jm y :

że przeJ udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kaucji, przed oddaniem dzierżawj, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcji winniśmy się zwra­
ca- z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
H ie ro n im  W e iss  i  S ita , K ra ­
k ó w , G ro b le  8, istniejącego od 
1887 reku. 5281 29 30

mm mu
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4 — 6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escomptti- 
Bureau, Pndapest. VIII., Rdkóczi 
Qt. 71. 5886 5 10

WŁADYSŁAW GRABOWSKI
KO N G . B U D O W N IC Z Y

B iu r o  J a g ie l lo ń s k a  ii  —  T e l e f o n  10
w ykonuje robo ty  adaptacyjne, osusza  w il­
gotne m ieszkam a, kanalizuje podw órza i bu ­
dynki, odnaw ia fasady z w łasnych rusztow ań.

5CJ8 6 10

i  i  i Igiiiliio i l i i i
poleca 598;- 1 4

K a r t y  g r a f l c z a e  ( s a m a r y & a i s & f e )
niesienia pierwszej pomocy w nagłych wy- 
padkach cliiruigicznych D ra Staszew skiego: K

Nr 1 wyd. broszurowane z t e k s t e m ..................................2 -—
N r 2 „ v sk ładane z tekstem  . . . .  3-—
Nr 3 „ „ ,, w teczkach płócien.

z t e k s t e m ........................................................................... 4-—
N7r  4 wyd. broszurowane na ścianę, podkł. płoraem,

k t e k s t e m ........................................................................... i 6‘—
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

osggwsEggasBBCBwa  bs

aH O T E L  „ S A N S - S O U C I
F I  I iW Ó w , ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ó ’iy . f i

Kpmfort. — Cbny um iarkow ane. — N aje leg an tsza  IfTC□ rxvn...f-i. --  O ;, u m ia i-------   — ___
k aw iarn ia  i res tau racya. 2624 56 0

LW. 152835/014,; 5974

Ogłoszenie konknrsu.
Celem obsadzenia posady k i e r o w n i c a  ks*Ejow®f 

s z f e o l j ł  s i o i n r s i i j i e j  rozpisuje uiniejszem
W ydział krajow y konkurs, ustanaw iając następujące wa­
runki dla ubiegających się o tę posadę;
1) nieprzekroczenie 40 la t życia;
2) ukończenie szkoły przemysłu artystycznego w W iedniu 

(W ydział arch itek tu ry ) lub politechniki (W ydział archi­
tektury). względnie równorzędnego zakładu naukowego;

3) p rak tyka  przynajm niej trzy letn ia  w szkole przemysłowej, 
względnie w przemyśle drzewnym.

Kandydaci, którzy w ykażą specyalną znajomość nauki 
rysunków stolarskich, tudzież przedłożą wzory projektów  
mebli, będą mieli pierwszeństwo.

Do posady tej przyw iązana je s t płaca IX rangi, t. j. 
2800 Koron, J/, dodatku aktywalrmgo, t. j. 300 korun, ra ­
zem 3100 koron, dalej wolne miesz.Kanio, oświetlenie i opał, 
w razie zadowalającej służby możność osiągnięcia stabiliza­
c ji, Uodatku funkcyjnego 750— 1000 koron (wedie kwalfi- 
kacyi), oraz następnie p łaą-rang i VIII i VII.

Podanie należy wn->sić do d a l a  3 1  s i e r p c t c  b ,  r .  
na ręce W ydziału krajow ego przy dołączeniu m etryki chrztu, 
św iadectw  Szkolnych, curriculum v.tae, świadectwo z odbytej 
praktyki, tudzież, św iadectw a zdrowia.

W e Lwowie, dnia 15 lipca 1914.

P i o t r o w s k i  m. p

Osoba
z m aturą sem inaryalną, z p rak­
ty k ą  biurową, w ładająca ję ­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka zajęcia. Zgłoszenia pod 
X. X. przyjmuje A dm inistra­
cya „N. Reformy". 5970 3 o

M a tp ie r w s z e j  ja ń o ś c i  winogro- 
na stołowe, niedoścignionej 

piękność i dobroci, albo najlepsze 
brzoskwinie 5 Kg. 4 kor. JabU a, 
grurzki, śliwki, melony cukrowe, 
pomidory za -2 K, wysyła J. Wiiller, 
właściciel winuic, Kiskunhalas.

5975 2 10

U e z e it
liotrzebny do nauki w C II- 
i t i W .  N o w a k a  
W  E o c S s r . i .  5967 2 8

^ io d ob ren i;] r.j/puczałem !
Teraz m ód nojlepszy, aromatyczny, 
przyjemny w ómuku. dobry dla ku­
racji, 5 kg. K 7'60. Sok malinowy 
smażony, w I-a raf. cukrze 5 kg. 
K 9 20. wysyła za zalicz. J .  F a rb a , 
P o d h a jc e  ? G. 5912 3 10

jiiękne, zdrowe, kio chce mieć, 
niech używa znakom itego w ar­
szawskiego proszku „ A G A -  
l'Q LU i(,  wyiobu S t .  4 i ó r -  
S k i c g o  w W arszaw ie. Skład 
główyn w D rogueryi M agi­
strów  farm. J  H A N A K A  i 
Sp., Kraków, Szewska 5. — 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K 
Pasta w tubie 60 h. 5474 4 1 0

Mały W e r  i k o r e p M
z p rak tyką  biurową, biegły w 
stenografii niemieckiej i piśmie 
na maszynie, poszukuje o łpo- 
wiedniej posady w Krakowie 
lub na prowincyi (wolny od 
s !uźby wojskowej). Zgłoszenia 
pod S. K. 101 przyjm uje A d­
m in is trac ja  ,,N. Rąform y".

5047 3 3

Jfepif $§\ą
ś ro b ia z g o w y  a r ty k u łó w  i r o  
d c y c h  dla pań, ewentualnie s k le p  
sp o iy y /c z y  w dobrem miejscu i 
v/ miaście. Zgłoszenia: W. P  poste 
restante Z a k o p a n e , za okazaniem 
kwitli. 5885 4 5

g u m i

S
’d

usuwa zupełnie i nieszkodli 
wie, od szeregu la t zuany i 
zawsze z pewnym skutkiem  
używany krem „ B e a ig m n f i" ,  
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i drogueryarh. 
Żadna próba nie zawodzi.

4059 32 36

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych Domników
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsca 1 na pro-.-incyi. Tełef, 13o9 

5668 17 0

Z  m i a s t a  l o k a l u .

M y 1 \m m  t ó r t i i y  
FrartC s z k a  U r b a ic a

w Krakowie
dotąd Zwierzyniecka 1. 20, zostanie 
z dniem 1 sierpnia przeniesiony na

»]. Z w isrzy n ig cH u  1 .8 .
Zakład został znacznie powiększo­
ny i nowoczesnym wymaganiom 
odro.viedn.io urządzony. Dziękując 
za dotychczasowe poparcie, polecam 
się P. T. Publiczności i nadal ła ­
ska vvym względom. 5U40 1 10

M ody, uczciwy cziowiek, 
z najlepszemi polecenia­

mi z zamo/nycb domów, po­
szukuje miejsca portyera, nad­
zorcy lub kelnera, za skro- 
ranem wynagiodzeniera. Zgło­
szenia przyjm uje A dm inistra­
c ja  , Nowej Reformy" pod 
,.B lV  Z . 6 9 łi. 5966 2 o

F r y iy s n K ie io
por ontika i chłopca d j prak­
tyki poszukuje zaraz pod korzy- 
stnemi warunkami zakład fryzjer­
ski E a w a s ń a  W cisto  w Kalwaryi 
Żebrz. — Praktykanci chęć trochę 
w tym zawodzie obznajom;:ni mają 
pierwszeństwo. 5969 2 2

!if

w każdej wyBokośei i dla każdego 
na 5 do 6%" na skrypt dłużny z po­
ręczeniem l«b boz, spłacaiue w ma­
łych ratach, od 1 do 10 lat. Poży­
czki hipoteczne na 4°/0, spłacalne 
w 30 do 60 latach. Najwyższy za­
staw. Uprasza się o korespond. nie­
miecką. Szybko i dyskretnie prze­
prowadza interesa D r J u l iu s z  v o n  
G y u r g y t j  adwokat B udapeszty  
H a u p tp o s t ia c h  2 3 2 . Uprasza się 
o markę na odpowiedź. 5909 2 6

W p in u i j ! )  autoiiiobile
w każdej porze, po cenach 
przystępnych. —  Zgłoszenia: 
Rudolf Wanicki, Kraków, Smb 
leusk 31. Austro-Daimler. Tel. 
Nr 107 . 6607 10 0

W y s t a r c z y
napisać do mnie kurtę koresp. z do­
kładnym swoim adresem, a każdy 
otrzyma zadarmo, opłacony mój obfi­
cie ilustrowany katalog z przeszło 
4000 rycin. Moj katalog przelstaw ia 
największy wybór różnorodnych ze­
garów . kieszonkowych, ściennych 
i badzików, przedmiotów srebrnych 
i złotych, wyrobów ze skóry i stali, 
instrumentów muzycznych,przodmio 
tów do gospodarstwa domowego, ar­
tykułów toaletowych, bioni i t d. 
najlepszej jakości przy najtańszych 
cenach. W razie potrzeby okaże się 
dobrym doradcą. C i k. r.azlwcrny 
dosifewca JAN KONHAi) Dom 
u ysyikowy / Erux Nr. 351 
(Czechy). — Zegarki kieszonkowe 
niklowe po 3-90, 5‘— K. Zegarki 
srebrne 0-40, 12-— K, budziki niklo- 
we2-90K narmonijkió*— K,skrzyp­
ce 5-80 K, rewolwery 6'8u K. W y­
syłka za pobraniem Nie ma ryzy­
ka! W ymiana dozwolona lnb zwrot 
pieniędzy. 4606 3 6

it r- -y V  '  ’ 1 v

metoroo
FrladrlCaiSdcrf-CsKnu, H oresy .

Centrala: I3L, Sclî arzspcnierstee J8.
Diesla motory do ropy począwszy od 12 r p .
Dwołsktowe motory do ropy począwszy od 4 HP.
Urządzenie ssąco-gazowe do ruchu kunse.n, węglem drze­

wnym, antracytom, począwszy od 10 IIP.
Motory Ktnzymtwe 1 'OHomobile beuzvnowe we wszel­

kich wielkościach do mchu petroiiną, benzyną, bbnzolem 
i benzolem surowym. 2817 17 0

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdalej idąca gwa/aneya.
Biaro sprzedaży na G alicję i Bukowinę:

P a w e ł  R l i ą c z - ć s h i ,  L w ó w ,  u l i c a  B b * o r e g o  3 2 .

— -   ■

SI ATK! DRUCIANE
surowe lub cynkowano, ogrodzenia siafl-owe dla domów, 
will, ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
prumow, materaca druciane, meble mosiężne i żelazne, 
blachy dziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1755 23 24

Ifutter i Schrarrtz, To¥l akc. w WTediffu.
Cenniki ilustr., wzory, koszto-ysy wyś>W się darmo i optałnie. — 

Reprezentacya dla Galicyi i 1 ukowiny
D. KurzfTtann, K rak ó w , J a s i o w a  10 48 . T e le fo n  1461.
Dostać można także we większych handlach towarów żelaznych.

Potyczki t f e i ie in z !
(akżo bez poręczania, bez wstępnych 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
stano, także panin, na spłaty mie­
sięczne po 4 K. jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zyguiun! Sciillinger, 
biuro bankowe I esk niowe, ihesz- 
borg Kossuth Lajnsplatz 29. Marka 
lia odpowiedź. 6684 7 7

Krawkczyznę
dantsKą i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, p rz y jm u je  
i wykonuje niedrogo Wr.torya 
P o d b ie lsk a , K rak ó w , S ła w ­
k o w s k a  S, III P 5483 5 o

Psszukui.i konissznie
jakiegokolw iek zajęcia, g d ,ż  
od roku znaleść n .e mogę. —  
Aiam skońc. ony uniw ersytet 
i chlubne jefereucyo. łjaska- 
wc zgłoszenia pod 
1 2 3 “  przyjm uje A um inistra- 
cya ,,N. R.-formy". 5893 5 o

4810 2 2 NOWC p o ls S i t c

S A N A ł  O R Y A J M  w  S T .  B Ł A S I E N
wśród pięknych gór Cza -noiesia badeńskiego 800 mir.) 

przyjmuje specjalnie chorych na żołądek, niszki,, oraz prze­
mianę m ateryi — tudzież niedokrwisiycb, ni-rw owcb. rc-kon- 
walesoentów i chorych na serce. Infekcyjnie chorzy wykluczeni.
2 5  r»  i r r i  e t  c l .  Dffi i  ©  c  z .  E L  e  «3L i  r a  g r

były prywatny asystent profesora Schmidta

Z dniem 22 czerwca b. r. nastąpiła

i beletrystycznej

piIIcq Jana ©
(G rand Hotel).

Specyalm e piAystępny abonam ent w akacyjiiy na letnisku i do 
kąpiel. W ysyłka w dogodnych skrzynkach W szelkie nowości 
literackie, beletrystyczne, naukowe, w języku polskim, fran­
cuskim, angielskim , niemieckim, włoskim. — Osobny dział 
książek dla dzieci i młodzieży. 5 _;02 j0 jo

L. STOUCH
K r a k ó w ,  G r o d z k a  'S i

w p i poleca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 

v  torby podróżne, necesery, pudła n«
kapelusze, oraz kufry dla P. T. 

f  Podróżnych i wszelkie roboty skór­
kowe w zakres ten wchodzące, po najtańszych cenach. 5603 9 10

If l II

kilka mil od Krakowa, naprzeciw stacji kolejowej, składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowane. Cegielnia 
zaopatrzona w najnowsze maszyny, wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d Dzienna produkcja 1J—12000 cegieŁ — Zgłoszeniu pod: 
Tania cegielnia, poste restante Kraków. 5541 lu  10

L. 3172 14. TrOS 2 3

W ydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje niniojszem 
konkurs na  posadę i n ż y n i e r a  > łady p o w i  i t o w e ,  z ro­
czną płacą 3000 koran, względnie po ośmiu latach służby 
3600 koron, dodatkiem aktyw alnym  400 koron, trz-m a pity- J 
cioleciami po 300, 400 i 500 koron, tudzież ryczałtem  na 
objazdy w kwocie 1700 koron.

Po zmianie obecnie obowiązującego sta tu tu  dalszy 
aw ans możliwy.

Posada będzie nadana j rowizorycznie na jedt n rok, 
poczem w razie zadow alniającej służby może nastąpić stabi- 

a z prawem do pełnej em erytury no 35 latach służby. 
Termin wnoszenia podań o nadanie tej posad, upływa 

z  d a iaza  S S -go  s i e r p n i a  1914 r . ,  a kompetenci w inni 
v/ykazać, że posiadają następujące w arunki;
1) Ukończone studya techniczne na jednej z politechnik 

austryacki h i złożono oba egzamina rządowe;
2) N ieprzekroczony 40 rok życia;
3) Praw o obyw atelstw a austryackiego;
4) Świadectwo zdrowia;
5) Znajomość ustaw  drogowych i odnośnych adm inistra­

cyjnych;
6) P rak ty k ę  w konserw acji i budowie dróg i mostów;
7) Znajomość obu języków krajow ych, oraz niemieckiego 

w słowie i piśmie;
8) O ile obecnie w służbie rządowej lub autonomicznej nie 

pozostają św iadectw o moralności.
Podania nieodpoviadające tym  wymogom, nie będą 

brane pod rozwagę.
W y c z ia '  pow iatow y.

Kałusz, dnia 21 Ibir-a 1,914.
P fezes:Sekretarz:

G rzyw isF ?’ ' 'O l s z y ń s k i .

Z drukarń Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. •>rski.


